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Beftjr ogłoszeń
za wiersz milime­
trowy przed lzfoty 
w taltś cie50 gr .,?a 
teteetsm 40 gr. Ogło 
śseaia talieiarycz* 
ffb łf<5 proc., a świą- 
teszDS,25 proc. dro- 
lej. Drobne ogło- 
zggaia pa 10 groszy 
Dla poszukujących 
pracy 5 gr. za wy­
raz. Najmn’ej 3 zl.
U z e s trze len ia  miejsca 
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Katastrofalny pożar w Zakopanem
Spłonął garaż wraz z s iedm iom a autobusami — W płomieniach

znalazł śmierć dozorca
Z A K O P A N E , 21. 6. W c zo ra j o 

godz. 3-ciej w y b u c h ł w  Z ak o p an em  
vpożar w  g a ra ż u  P K P . n a  K a m io n e u  

S p ło n ę ło  7 a u to b u só w , w  tem  5 
n o w y c h  t. z w. a u to k a ró w  o raz  d w a  
s ta rsz e g o  ty p u . P a s tw ą  o g n ia  p a d ł 
ró w n ież  g a ra ż  że lb e to n o w y . S t r a ty  
w y n o sz ą  p rzesz ło  400 .000  z ło ty ch .

W7 p łom ien iach  zn alazł śm ierć  
dozorca garażu  2 1 ie tn i  A ntoni Ke 
k uck i, k tóry  spal w sam ochodzie,
> P o ż a r  n a s tą p i ł  p raw d o p o d o b n ie  
w sk u tek  k ró tk ie g o  sp ięc ia , p o w sta łe  
go  z is k ry  m a g n e tu , od k tó re j  zap  i

ł ił  s ię  p rzy p u szcza li)  ° z b io rn ik  z Z ap o b ieg ło  to  w y b u ch o w i a  tem  sa 
b e n z y n ą . n iem  fa ta ln y m  następstw om -

W  czasie akcji zdołano usunąć z N a m ie jscu  w ypadku w szczęły  
pobliża p łom ien i 39 beczek z b en zy  dochodzen ia  organa po licyjne w raz  
ną i 12 beczek z o liw ą . z sędzią  ś ledczym .

Pamiętajcie!
przed wyjazdem  na  wywczasy letnie zaprenum erow ać sobie

„ E X P R E 5  Z A G Ł Ę B I  A “ .
„E xpres Zagłębia '1 kosztuje z przesy łką pocztową

tylko Z t. 2  miesięcznie.

JEDEN-TO BRYLANT,
drugi —zw y k ła  im itacja  ze  szkła! 
N apozór są  ob yd w a p raw ie  jed ­
n ak ow e. Tak też  K aw a S łod ow a  
K neippa je s t  n azew n ątrz p odo­
bna do p a l o n e g o  j ę c z m i e n i a ,  
le cz  w a rto ść  jej j e s t  zu p ełn ie  
in na  ze w zględu  na za w a rto ść  
słod u . Zdrow y, p o ży w n y  s łó d  
zaw iera  bow iem  ty lk o

Kawa
Słodowa Kneippa

P R Z Y C H O D N I A

LECZNICZA
chorób wenerycznych I skór. „Pomoe" 

SOSNOWIEC, SIENKIEWICZA 17-a 
Czyimai 11-1 i 5-8 pp., w święta: 11-1 

Wizyta 5 złotych. >c\

Schmeling zwycięzcą!
Nebywałe skutki sensacyjnego spotkania bokserskiego

Znów tragedia 
w szkoie

B IE L S K O , 21. 6. W czoraj w go­
dzinach rannych  w gim nazjum  poi- 
skiem w Bielsku po rozdaniu św ia­
dectw uczniom, popełnił samobójstwo 
w ystrzałem  z rew olw eru uczeń 3-ej kła 
sy gim nazjalnej S tefan  Szczypka z 
Kończyc.

Pow odem  desperackiego kroku chłop 
ca było praw dopodobnie nieotrzym a­
nie prom ocji do następnej klasy.

Tanie drzewo na roboty 
inwestycyjue

W A R SZA W A , 20. 0. PA T . Korni 
te t  ekonomiczny m inistrów  upow ażnił 
m in is tra  ro ln ictw a i reform  rolnych 
do dokonyw ania, począwszy od 1 lip 
ca rb w ciągu czterech okresów rocz 
mych do dn ia  1 październ ika 1940 
sprzedaży drew na z lasów państw o­
wych sam orządom  te ry to ria ln y m  w u j 
skim  n a  budowę i napraw ę objektów 
łrogow ych, budow li samorządowych 
' użyteczności publicznej na ulgowych 
warunkach.

LONDYN, 20. 6. PAT. Maks 
SehmeMng, słynny bokser niemiecki, 
pokonał Joe Louisa, murzyna, boksera 
Ameryki, na Jankee Stadionie w No 
wym Jorku przez k- o. w 12-ej rundzie 

W ynik ten uważany jest za sensa 
cyjuy, wobec zakładów 9:7 że Louis 
wygra na punkty oraz 5:1 że wygra 
przez k. o.

Obecnie pokonawszy Louisa Maks 
Schmeling spotka się z wszechświatu 
wym championem wagi ciężkiej Jim  
my Braddockiem.

W alce Schmelinga z Louisem, ki t 
ra odbywała się pod gołc-m niebem, 
przyglądało się ponad 200.009 widzów.

Gdy przez pierwsze rundy Louis 
w ykazyw ał lekką przewagę, tysiące je 
go zwolenników, zaangażowanych w 
zwycięstwie m urzyna nietylko uczucio 
wo, ale i finansowo, było pewne siebie
i w ygrania zakładów.

Pierw sze załamanie przyszłe- pod 
koniec czw artej rundy. T rafiony  sil 
nym ciosem m urzyn leży na deskach, 
sędzia zaczyna liczyć. Cala widownia 
nic krzyczy, ale w prost ryczy. K ilk u ­
nastu  m urzynów którzy cały swój ma 
jatek  postaw ili na swego rodaka, mdłe 
je. Zbawczy gong ra tu je  jednak L o u i­
sa od klęski w łaśnie w najszczęśliw­
szej w dotychczasowych meczach dla 
niego rundzie.

W dalszym przebiegu walki, gdy

Louis odrabia stracone punkty zwolcn 
nicy jego dzikiem! wrzaskami w yraża­
ją  swą radość. Przyszła wreszcie fatal 
na kontra — kontra Schm elinga w 12 
rundzie. Tow arzyszył je j jeden jęk 200 
tys. widzów — a potem burza. W m ia­
rę jak  sędzia liczy, krzyki się wzma­
gają, nie są jednak w stanie przywró­
cić Louisowi sił. M urzyn zostaje w y li­
czony.

R ów noległe 'z  dram atem  na ringu, 
rozgrywały się tnagedje na widowni. 
Murzyni Harlemu, którzy pięściom 
swego rodaka powierzyli olbrzymie su 
my, słabną. Dwaj m urzyni padają  m ar 
twi. rażeni apopleksją. Strać"li cały 
swój m ajątek.

Klęska Louisa będzie miała poważ 
ne następstw a finansowe dla mus spe 
kulantów, którzy przyjm ując zakłady 
byli przekonani że łatwo doroluą się 
m ajątku. Sukces Schmelinga to dba 
nich katastrofa. Klęska finansowa do­
tknęła i tysiące murzynów. W edług 
prowizorycznych obliczeń na Joe  Len! 
sa postawiono conajm niej GO mi (jonów 
dolarów. W szystkie te sumy, oczywi 
ście, przepadły.

Policja  w obawie, że dojdzie lo 
aw antur, czuwała nieustannie. Obu 
bokserów otoczył silny kordon poli­

cjantów  z p istoletam i maszynowem i w 
ręku.

Pow rót M axa do hotelu był jednym  
pochodem trium falnym . P rzez prze 
pełnione ulice ziomkowie jego ciągnęli 
i pchali samochód m istrza, w iw atu jąc  
n ieustannie  na jego cześć.

A •  •

Max Schm elling podczas ważenia, 
dokonanego wczoraj w południe okazał 
się Izejszy nieco od Louisa. N iemiec 
ważył 192 fun ty  — 87 kg., m urzyn 123 
f. — 89,8 kg.

W czorajszy mecz był 60-tym z rzę 
du w kar jerze  M axa Schm ellinga, a jo 
dnoc-ześnie 12-tym na gruncie ameiy. 
kańskim . 37 spotkań w ygrał Schm eling 
przez k. o., 12 na p unk ty , 4 walki skoń 
czyły się wynikiem  n ierozstrzygnię­
tym , 4 p rzegrał na punkty , a trzy  
przegrał przez k. o.

H IT L E R  G R A T U L U JE .
B E R L IN , 20. G. PA T . K anclerz 

H itler w ysłał do Schm ellinga telegram  
w którym  składa mu g ra tu lac je  spowo 
du naci Luisem. W  chwili p rzy jśc ia  
wiadomości o zwycięstw ie Schm elinga 
kanclerz kazał posłać jego żonie oj 
k iet kwiatów. Schm eling otrzym ał ró s  
nież depeszę g ra tu lacy jn ą  od min. 
F  ricka.

Niesamowita zemsta
odprawionej służącej

RADOM, 20.6. W Radomiu pr/y  Sznajdy schwyciła jego półtora roczne 
ul. Ludwikowskiej 26 służąca Janina dziecko i wskoczyła wraz z niem do 
K ogut, otrzymała wymówienie pracy głębokiej studni, znajdującej się w 
od W ł. Sznajdy. podwórzu — ponosząc śmierć wraz

Wczoraj K ogut pałając zemstą do z dzieckiem.

Opłakane konsekwencje
spożycia zdechłej krowy

K IELC E, 20.6. We wsi Wierzbie? 
pow. stopnickiego, zachorowało nagle 
w ciągu jednego dn. kilkanaście osób 
z których aa drugi dzień zmarła w  
strasznych boleściach 54-letnia Magda

lena Sołtysiak, zaś 10 osób w stanie 
ciężkim przewieziono do szpitala.

Policja ustaliła, że zatrucie nastą­
piło wskutek spożycia mięsa, pocho­
dzącego ze zdechłej krowy.

Jakkolwiek akcja strajkowa we Fran cji uległa znacznemu odprężeniw, t<j 
jednak nie uległa ona całkowitemu zlikwidowaniu. Na ilustracji strajkując 

e y  demonstranci na ulicach Paryża. j
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Od półtora do 10 lat więzienia wymierzono oskarżonym. 14 uwolniono
Sąd Okręgowy w K atow icach- o- Sąd postanow ił w szystkich skaza-

głcsii wczoraj w południe wyrok prze nych mi ka ry  po półtora roku wiezie 
eiwko członkom nielegalnej organ-iza. n ia wypuścić na wolność do czasu ‘ u-

praw om acnienia się wyroku. W szy­
stk im  skazanym  zastał zaliczony areszt 
śledczy, jednak  nie zawieszono im wy 
konania kary .

»ji niem ieckiej NSDA B.
Oskarżeni przy jęli wyrok zupełnie 

spokojnie.
Mocą wyroku skazany został głów  

oy oskarżony Józef Zając za należenie 
tlo nielegalnej organizacji, mającej na 
celu oderwanie części obszaru Pań­
stwa Polskiego na 8 lat więzienia oraz 
za nawiązanie kontaktu z osobami 
działającymi w interesie obcego p ań ­
stwa na 8 lat więzienia — łączna ka 
ra 111 łat więzienia.

Za tak ie  sam e czyny i na  tak ą  sam ą 
karę po 10 lat w ięzienia zostali skaza 
ni oskarżeni:

Alfred Bednarski i Paweł Blindn.
N atom iast oskarżeni O tton B erna 

eker, Paw eł M ordzioł i Leon W aw rzy 
nek zostali skazani za te  sam e czyny 
jedynie  na  łączną karę  po 8 la t  w ię­
zienia.

Ze względu na żywą działalność w 
organizacji oskarżonego Karola Przy, 
klinga, został on skazany za przyna­
leżność do organizacji na 7 lat więzić 
nia.

Pozatem  za przynależność do or­
gan izacji zostali skazani “K re isle ite  
rzy “ — H erm an Styletz, Józef Badu 
ra , J a n  Dziendziol, K aro l P ilorz i 
A r tu r  P en th er na karę  po 6 la t  więzie 
nia.

O skarżeni: A ntoni M arkiefka, J a n  
"Mrozek, E dm und W edekind, J a n  Ce 
bulla, Józef L angner, W ilhelm  Ada- 
m ietz, Paw eł B erger, W ik to r Bożek, 
G erhard  Lefcek. F ranciszek Landa, 
J a n  M oczygemba, Józef E iserm ann, 
W ilhelm  B orow itza i M aksym iljana 
M ichalskiego na po 4 la ta  więzienia.

Dalszych 60 oskarżonyclr skazanych 
zostało n a  2 la ta  więzienia, 13 — na 
pó łto ra  roku a 14 oskarżonych zostało 
uwolnionych z braku dostatecznych do 
wodów winy.

Kto wygrał?
W 3 i 4 ciągnieniu piątkow em  (2-gi 

dzień) główne w ygrane padły na nu­
m ery :

Stała dzienna w ygrana 20.000 zł. 
padła na  nr. 68483.

10.000 zł.. 45995 126344.
5000 zł.: 60738 192595.
2.000 zł.: 127952.
1000 zł.: 21005 106975 131926.
500 zł.: 7285 31431 59095 71345 92*73 

128925 138074 155039.
400 zL: 15070 24263 39715 95443

164848 173044.
93213 131444 132166 135169 176472

2000 zł.: 14674 32319 45496 64584
18150 188642.

1.50 zł. f  8135 8804 9463 12886 14849 
15005 15834 1.8473 21678 25434 
31379 32113 34029 36573 37887

25972 
38353 
4457C 
51806 
7°017 
79p18 
Od 07' 

1.10087 
128*25 
143285 
150013 
1.57056 
177425 
92807

88527 38723 38742 38887 39891 
45381 45997 46725 49566 50701 
586 60023 65126 65152 65381
70725 70923 74720 77094 79533

"423 92660 
99208 104055 108189 109871
110204 112695 113424 120363 
133214 136240 137687 142581 
143495 147415 148305 149953
151218 152386 154294 156896
162213 168505 1.75270 1 75573
179394 185749 1863-’ 1893621
194633.

W czoraj w 3-cim dniu ciągnienia 
główniejsze w ygrane padły na num ery 
następujące:

P o  5.000 zł. na n-ry: 110082 187933.
P o  2.000 zł. na n-r. 144376.
Po 1.000 zł. na n-ry: 114683 189049.
Po 500 zł. n a  n-ry  . 34228 50/27

70506 117132.
Po 400 zł. na n-r 9980.
P o  200 zł. na  n-ry: 33751 49357

86606 89319 93394 116589 11864 120713 
147687 185244 192813.

Po 150 zł. na n-ry: * 3399 22042
30490 37910 41.955 42353 65414 73610
88018 97191 110886 118659 128222
132400 134637 138310 155814 164361
172236 17979 181253 185430 188865

Uzasadnienie wyroku
W uzasadnieniu w yroku sąd podniósł, 

że w^tym procesie należało specjalnie 
badać przyczyny jego powstania. Sąd 
w rozw ażaniach swoich m usiał sięgnąć 
do okresu przedw ojennego kiedy to we 
d ług ofiejajnyeh spisów niemieckich 70 
proc. ludnosei Górnego Śląska w ykazy 
wało narodowość Polską, wobec czego’ 
n a  konferencji w P aryżu  postanow io­
no przeprow adzić plebiscyt, przy- 
czem ludność Po lska  m anifestow ała 
swoją jfJakość w zbrojnych ruchach 
powstańczych jako  p ro test przeciwko 
pozostawieniu Górnego Śląska Niem ­
com. O stateczną decyzja Rady Am ba 
sadorów z 20 października 1921 r. na 
s tąp ił podział i dla uregulow ania ży 
oia gospodarczego rozdzielonych torv 
torjów  zaw arto  w Genewie na lat 15 
K onw encję Genewską,
która w n io en i nie przesądza suw e­
renności państw a polskiego na Gór­
nym Śląsku i nie przew iduje możliwo­

ści żadnych zmian.
U stró j praw no - polityczny Polski 

gw aran tu je  mniejszość niem ieckiej w 
Polsce i mniejszościom wokóle możłi 
wość wszelkiego rozwoju i swobód, 
czego dowodem jest [pzedstaw ieiel- 
stwo w ciałach parlam entarnych , roz­
budowane naw et ponad norm alne po­
trzeby szkolnictwo, liczne organizacje 
społeczne, ku lturalne, oświatowe i spor

to we. Mimo tego niechętna propagan 
na odnosząca, się wrogo do obecnego 
stan  niepewności i prow adzona ■ jest 
związki w rodzaju „Band D eutsćher 
stanu  praw nego usiłuje wytworzyć 
przez rożne A usłand —- In s ty tu ty  i 
w związki w rodzaju Band Deushehe 
Osten" zaprzęga się do niej lite ra tu rę  
i h isto rję  i fałszuje notoryczne fak ta . 
i ropaganda ta  to trucizna, która się 
wsącza w serca ludzi i depraw uje du 
sze ludzkie zwłaszcza tych, k tórzy po 
litycznie i narodowo nie są zupełnie u 
świadonrieni albo też ze względów 
oportunistyeznyeh nie chcą się" zdeey 
dować.

poszczególnych oskarżonych sąd ipial 
na uwadze isto tę działalności w lvcłf 
przestępczych < zymioh. Również sąd 
brał pod uwagę, że zbrodnicza działał 
ność oskarżonych jes t wynikłem  nie­
naw istnej propagandy  przeciw ko ;wń 
stw u polskiemu.

Wyrok ten, który każdemu z skaza 
nych niesie odpowiednią jego prze. w i 
niemu karę niech będzie także przestro 
gą dla wszystkich, którzyhy w podob 
ny jak oskarżeni sposób chcieli się tar 
gnąć na całość Rzeczypospolitej Pol­
skiej.

Jak konsekwentnie i celowo prow a 
dzona propaganda tworzy podatny 
grunt do szerzenia akcji, mającej na 
celu oderwanie Górnego Śłąska od 
Pol ;ki i przyłączenie go do Niemiec i 
w- tych warunkach powstaje NSDAB.

Sąd dalej w uzasadnieniu  opisuje 
działalność NSDAB. znana nam  z pro 
cesu.
. P °  wywodzie praw nym  uzasadnia 
.14cym odpowiedzialność oskarżonych 
z a rt. 97 k. k- sąd podkreślił, że w u sta  
leniu winy oparł się na dobrowolnych 
zeznaniach oskarżonych złożonych w 
śledztwie, zeznaniach świadków i do­
wodach rzeczowych.

Po omówieniu winy poszczególnych 
oskarżonych sąd w końcowym ustępie 
uzasadni en ia pow iedział:

— K ardynalnym  obowiązkiem oby 
w atela każdego państwa, jes t dochowa 
nie wierności i lojalności w stosunku 
do swojego państw a niezależnie od na 
rodowości j wyznania. Zbrodnia s ta  
nu je s t zaprzeczeniem  tych kardynal­
nych obowiązków obyw atela do p a ń ­
stw a. To też badając winę każdego z

Rewolta na ulicach Kowna
Agencja H avas a doniosła z Kowna, 

że w czoraj w południe robotnicy zorga 
nizowali m anifestację, p ro testu jąc  
przeciw ko postępow aniu policji pod­
czas pogrzebu robotnika,k tóry  popełnił 
samobójstwo, zabiwszy uprzednio p ra  
codawce. Podczas wczorajszego pogrze 
bu doszło do poważnych starć z policją 
Je d n a  osoba została zabita, 19 ehżko 
rannych. Policja  była zmuszona kilka 
k rtn ię  do szarżow ania i do użycia 
broni.

Zaburzenia robotnicze trw ały  do g. 
19-ej, p rzybierając  zwłaszcza w ś ró d ­
m ieściu charak te r rew olty. Policja are  
sztow ała ok. 400osób.
W  związku z zajściam i prokłam ow acy 
został s tra jk  p ro testacy jny . Podobno 
postanow iono strajkow ać aż do poiifie 
działku, w ysuw ając żądanie uw olnie­
nia aresztow anych.

W  Kownie w prow adzony został 
stan  w yjątkow y.

Niezwykła kradzież
K A T O W IC E , 20. 6. N iezwykłej 

kradzieży dopuszczono się m inionej no 
oy \v Lipinach. Ukradzione zostały mia 
nowicie szyny nieczynnego toru  kolejo 
wego P K P ., p rzy  ozem stw ierdzono, 
że spraw cy szyny na m iejscu pocięli, a 
więc m usieli posługiwać się aparatami 
do cięcia.

Sprawców ujęto.

Nowy system
zakupów dla wojska

W w yniku s ta rań  W ileńskiej Izł)v| 
Rolniczej garnizonow e kom isje’ zaku­
pów zaprzesta ją  stosow ania p rze ta r­
gów' p rzy  dostaw ach dla w ojska zaku­
pów' produktów  rolniczych i przecho­
dzą do zakupów z wolnej ręki w dro­
dze p e rtrak ta cy j ustnych. F a k t teu 
sfe ry  rolnicze pow itały z zadowole­
niem.

Wo!ne stanowiska 
sędziowskie

W  Dzienniku Urzędowym M in i­
ste rstw a  Spraw iedliw ości, z dnia 13 
czerwca r. b. zostały ogłoszone n astę ­
pujące wolne stanow iska sędziowskiej 
B iałystok — sędzia okręgow y, Kiełca
— sędzia grodzki, Lodź — sędzia 
grodzki, Nowogródek — sędzia okrę- 
gwy, Puck — sędzia grodzki, S tan!, 
sławów — sędzia okręgowy oraz sędzia 
grodzki. W arszaw a — sędzia okręgo­
wy, W ilno — sędzia okręgowy, sędzia 
śledczy i sędzia grodzki, W łodzim iera
— sędzia grodzki.

BELGJA NA LEWYM TORZE
Co podziałało na psychikę m as robotniczych

(Korespondencji własne)

190042. Nieurzędowa)-

B elg ja  je s t m ała jak  chustka do 
nosa. Cztery godziny pociągiem 
wzdłuż i tyleż wszerz w ystarczają, aby 
k ra j ten przem ierzyć z półney na  po ­
łudnie, ze wschdu na zachód. P ó ł.g o ­
dzimy w ystarczy, by przenieść się z 
Brukseli do A ntw erpji, półtorej -  do 
Ostendy, dwu o — do Leodjum, tyleż 
— do Tournai, nad g ra W ę  francuską, 
godzina — do Charleroi i Borinageu, 
gdzie p racu ją  wielkie huty i doły wa 
się węgiel.

Zrozumiałe więc jest. że w kraju 
uprzem ysłow ionym , g d i  e tak  małe 
przestrzenie dzielą m iasta fabryczne 
i zagłębia górnicze, gdzie sieć kolejo­
wa jes t najgęstsza w Europie, a gę­
stość zaludnienia na 1 km. kw. — na j­
w iększa w tejże Europie, wszystko, co 
seę dzieje na  odcinku gsp pdarezym  
łub politycznym  w życiu k raju , musi 
z konieczności odbijać się błyskawii z- 
nem echem w każdym zakątku, musi 
emocjonować i poruszać m asy w tem ­
pie bardzo szybkiem. A gdy się uwzglę. 
dni organiczną praw ie więź, łączącą 
zaehodnio-południową połowę krajti v 
pobliską o miedzę F rancją, 
gdy się zważy, że dzień w dzień gra- 
nieę francuską przekracza i z Belgji 
wyrusza na robotę w zagłębiu, fabrycz 
nem Lilie zgórą sto tysięcy robotników 
(łącznie z rolnymi w sezonie letnim), 
to niema się czemu dziwić, iż. w szy­

stko, co się dzieje we Francji, 'znaj­
duje żywy oddźwięk w Belgji.
S tra jk i, k tóre przew aliły się w iel­

ką i głęboką falą przez całą F rancję  
i nie w ygasły jeszcze, osiągnięte przy  
pomocy rządu zdobycze w dziedzinie 
pracy  i płacy, w szystko to podziałało 
mocno na psychikę m as robotniczych 
w Belgji. F a la  stra jkow a i tu  podnio­
sła się z dna, w zburzyła powierzchnię 

i bije mocno o brzegi.
T u ta j, w Brukselli, gdzie przew aża 

żywioł mieszczański, gdzie fabryk  
m niej, nie odczuwa się i nie widzi t e ­
go. co kotłu je się na prow incji, w za­
głębiach górniczych H ainaut, Borina- 
ge, Leodjum , w osadach fabrycznych, 
w porcie antw erpskim , w Gandawie, 
Zeekriigge. (liche; spokojne m iastecz­
k a  i osady, jak  Mona, Ans, Seraing, 
M ontigny, etc. etc. w yglądają jak  mro 
wiska, w które ktoś w etknął kij.

CZEGO ŻĄDAJĄ ST R A JK U JĄ C Y ?
Naogół żądania ich pokryw ają  sic 

z tern, ozego żądali robotnicy f ra n ­
cuscy'.

Na gruncie tu tejszym  spotyka się 
jednak  ruch stra jkow y z innym odpo­
rem niż we F ran c ji. Rząd van Zee- 
łanda, w skład którego wchodzi sześciu 
socjalistów , ale tekę m in istra  spraw  
wew nętrznych dzierży konserw atysta  
Schruyver, s ta ra  się u trzym ać równo

Brukselki, w czerwcu.

wagę m iędzy yraw ieą a lewicą. D r #  
p a rtje  p a r  exellenee zachowawcze, ka# 
toliey i liberałowie, godząc się na ezę» 
ściową realizację „p lanu“ de Mam* 
op iera ją  się jednak  stanowczo rad y ­
kalnym  reform om , których dom aga 
się sk ra jn a  lewica; socjaliści w danym  
w ypadku nie sprzeciw iają się żąda­
niom  i ruchom  strajkow ym , gdyż nia 
na  rękę im byłoby pzostaw ienie całego 
w pływ u na m asy komunistom. O tw ar­
ty  i form alny opór natom iast s ta w ia ­
j ą  walce, stra jkow ej t. zw. rexiści, 
profaszystow skie stronnictw o, k tóre 
wspólnie ze stronnictw am i konserwu- 
tyw nem  i łiberalnem  tworzy fro n t aa 
tis tra jkow y . Z tej strony  tw ierdzą, iż 
uwzględnienie żądań s tra jk u ją :  ,cb 
zburzy dość korzystną kon junk tiuę  
gospodarczą, jak a  u tw orzyła s :ę w 
Belgji po dew aluacji franka.

Walka, która się rozpoczęła na 
płaszczyźnie gospodarczej, przerzuciła 
się wkrótca i na płaszczyznę politycz­
ną. Teraz chodzi też o utrwalenie i 
pogłębienie wpływów każdego ze strou 
nietw wśród mas.

Rząd van Zeelanda ma ciężkie za< 
danie pogodzenia sprzeczności w swo* 
jem  w łasnęm  łonie, gdy chodzi o roz­
w iązanie sy tuac ji w dzielnicach i m ia­
stach objętych stra jk iem .

M. G-
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?0 zabójstwie b. dyrektora Kasy Chorych w Sosnowcu
P o g n ę b  dyr. Wąsowicz odbędzie sią w Krakowie

Jak  donieśliśmy, w Lodzi zabity 
tostal nncz. dyrektor ubezrieezalni 
łódzkiej p. Michał Wąsowicz, b. k<mu­
ła, r z i kierownik biur kasy chorych w 
sosnowcu.

Zabójca, zredukowany urzędnik U. 
bezpieczalm, Aleksander Macander po 
karnachu strzelił do siebie, zabijając 
się na miejscu.

Na wieść o dramacie w Ubezpieczał 
ni, przybyli w p :ątek do Lodzi przed­
stawiciele min. opieki spoi.

Komitet natychmiast powiadomił 
żonę zmarłego i syna, ucznia 7-mej 
klasy gimnazjum w Krakowie oraz 
zawiadomiono zamężną córkę w Brze 
śriii n. Bugiem, p. RadlcAYską. Bodzi

1:i - o i"' o tl bo d u « A; wpisy do następu'i.eycti szkól:
podaje do v. iadooionci

na zmarłego przybyła w piątek rano 
do Lodzi.

Zwłoki śp. dvr. Wąsowioea ipzcwie 
ziono ze szpitala do katedry; wczoraj
0 g. 18 nastąpiła eksportacja zwłok na 
dcvorzec Łódź — Fabryczna. Zwłoki 
przewieziono do Krakowa, gdzie odhę 
dzie się pogrzeb w dniu dzisiejszym.

Szczegóły dochodzeń potwierdzają, 
że zabójstwo dokonane zostało na tle 
u siłow ań  Macandra znalezienia pracy 
w Ubozpieezalni. Zabójstwo i samobój 
śtwo dokonane przez Macandra, wy 
wołało wielkie wrażenie w organiza­
cjach, których członkiem był zabójca.

Zwłoki Maaandra oddano rodzinie
1 umieszczone zostały w domu, skąd 
dziś odbędzie się pogrzeb.

że w duiaeli 23 i 24 czerwca br. w godzinach od

Ju> dttień pMujia
nict/nusia powinna.

1 w  dzień prania powinna mieć  
dta mnie czas,  uśmiech i nie m o że  
być taka z m ę c z o n a ! D la tego  uży­
w a  d o  prania Radionu, który {est. 
taki ła twy w  użyciu: wystarczy  
rozpuścić g o  w  
zimnej w o d z ie ,
15 minut g o t o ­
w a ć  b i e l i z n ę ,  
płukać najpierw 
w gorącej ,  p o ­
tem w  z i mn e j  
w o d z ie  i bieliz­
na b ę d z ie  śnież­
nobiała.

Eoraz p ró h n e  wpisy

zaś w dnia

Szkoły Techników Budowlanych,
Chemików,

’’ „ Drogowych,
„ Elektrotechników, 

Mechaników,
„ Mistrzów M aszynowym,

Szkoły Podmistrzów Hutniczych (wieczorowej) 
Elektrotechnicznych,

26 czerwca lir. od godz. 8-ej e g z a m i n y  sprawdzająceIII ' .  Ol i  g u u i .  o - t l j  c g i a m i u . ,  -------
badaniem lekarskiem i psychotechniczneni. Wszelkich m fonnacyj udziela . 
stracja Zakładów w godzinach urzędowych-

§

Koniec sankcyj... i co z tego wynika
No, i s ta ło  sio... K oniec sankcy j 

przeciw  W łochom  zapow iedział w 
im ien iu  rząd u  -W ielkiej B ry ta n ii 
Inin. E den . N ie jasna  jeszcze przed 
dziesięciom a dn iam i sy tu a c ja  -  - c- 
św ietlona zosta ła  n a jp rzó d  moc- 
hym  błyskiem  przem ów ienia k a n ­
clerza sk a rb u  W ielk ie j B ry ta n ji  s ir  
K eville  C h am b erla in a  w „k lub ie  
1900“ . P a d ły  z u s t czołowego człon 
k a  g ab in e tu  b ry ty jsk ieg o  słow a, 
ok reśla jące  jak o  „szczyt sza leństw a1* 
żądan ie ko n ty n u o w an ia , czy naw et 
Zaostrzenia sankcy j.

P o  te in  w ystąp ien iu , zapow ia­
da ja. ceru ra d y k a ln y  zw ro t w p o li­
tyce rząd u  ang ielsk iego  wobec k on ­
flik tu  w losko-abisyiiskiego —  przy  
szła fo rm aln a  już  uchw ała ra d y  
m in istrów  i publiczne je j obwie-z- 
czenie przez min. Edena w Izbie
Gm in.

D oniosły  zw ro t d la dalszego 
o zw oju pol ity k i św iatow ej, a  euro- 

jsk ie j w szczególności —  został 
! onany. W ielka  B ry ta n ja , podej- 

iac in ic ja tyw ę zn iesien ia  sank" 
j przeciw  w łoskich, przesądza

iwnocześnie o ich losie. W p ra w - 
<• io m in. Eden k u rtu a z y jn ie  poivi.r 
da, że decyzja należeć będzie do L i ­
gi Narodów, ale wystarczy uprzy­
tom nić sobie, jalc w ielki w pływ  min 
la  akcja  W ielk ie j B ry ta n ji w jesio­
n i ub iegłego  roku n a  decyzję L ig i 
N arodów  o w prow adzeniu  sankcy j, 
ażeby zrozum ieć, że przejście je j na

p o z y c j ę  an ty san k c y jn ą  w p rak ty c e  
decyduje rów nież o p rze rw an iu  sto­
sow ania tego środka  wobec Włoch-

P rzesłank i, k tó re  doprow adziły  
g ab in e t b ry ty jsk i do pow zięcia de­
cyzji an ty san k c y jn e j w brew  op in ji 
s tro n n ic tw  opozycyjnych  parlam en  
tu  i dużej praw dopodobnie części 
op in ji publicznej ang ie lsk ie j —  są 
n a tu ry  czysto logicznej. W ielka  
B ry ta n ja  n a  d ług ie j p rzestrzen i 
dziejów  p rzy w y k ła  do k ie row an ia  
się w swej po lityce log iką  przede- 
w szystkiem . R ządow i b ry ty jsk iem u  
w y starcza  stw ierdzenie, że sankcje  
n ie spełn iły  swego zadan ia, n ie  za­
pobieg ły , an i nie p rze rw a ły  w ojny , 
że pozatem  trw an ie  ich oddziały- 
w uje szkodliw ie n a  s tan  gospodar- 
pzych in teresów  b ry ty jsk ic h  i na 
sy tu ac ję  eu ropejską  —  ażeby po­
wziąć decyzję o ich zaniechaniu .

S ankcje  —  pow iada g ab in e t 
W ielk ie j B ry ta n ji  —  nie m ogą już 
u ra to w ać  A bisyn ji. Z odsieczą zbrój 
n ą  n ik t do A fryk i n ie pospieszy. 
P o stać  negusa  H aile  Selassie będzie 
m u s ia ła  powiększyć grono eks-mo-
narehów , tu ła jący ch  się po różnych  
zaką tk ach  E u ro p y , jak o  św iadec­
two, iż m iędzy dobrym i p rzy jac ió ł­
m i psy  za jąca  z jad ły , jako  żywe 
'św iadectw o p raw dy , iż w  s to su n ­
kach m iędzynarodow ych rac ję  m a 
ty lko  ten, k tó ry  s ilą  rozporządza. 
Albow iem  „hom o —  hom ilii lupus

est“ —  ja k  s ta re  łacińsk ie  p rzy s ło ­
w ie pow iada, a n ic na świecie się od 
w ieków  nie zm ieniło w n a tu rz e  łudź 
k ie j, m im o w ielk iej w ojny , L i g i  

N arodów , pak tów  w schodnich itp. 
D alsze d rażn ien ie  W łoch u trz y m y ­
w aniem  nieznośnej d la  n ich  akc ji 
rep re sy jn o 'k a rn e j skończyć się m o­
że podjęciem  przez R zym  niedogod­
nej d la in teresów  ang ielsk ich  ak c ji 
po litycznej n a  m orzu  Śródziem nem  
i w E urop ie  Środkow ej.

Logicznie ted y  rzeczy u jm u jąc  
-— nie w a rto  w im ię haseł ideolo­
gicznych b rn ąć  w n iepo trzebne 
trudności. L epiej zap rzestać  stoso­
w an ia  bezcelow ych już  san k cy j i 
w yciągnąć z n iepow odzenia p ie r­
wszej ko lek tyw nej akcji L ig i N aro ­
dów nau k ę  n a  przyszłość.

J e s t rzeczą w ykluczoną, ażeby 
Zgrom adzenie L ig i N arodów  w swej 
znakom ite j w iększości zajęło na  se­
sji, rozpoczynającej się w d n iu  30 
b. m „ stanow isko  inne, aniżeli to, 
k tó rem u  dał w yraz  w swem prze­
m ów ieniu  w Izbie G m in m in. Eden. 
M ożna się w praw dzie spodziew ać, 
że w dyskusji p ad n ą  głosy, podobne 
do odezwania się Lloyd Georgea, któ>
ry  nazyw a odw rót od sankcy j teno 
rzostw em , m ożna przew idyw ać wie­
le akcentów  goryczy  i zaw odu, szcze 
golnie ze s tro n y  delegatów- państw  
m niejszych  i pozaeuropejsk ich , ale 
w w y n ik u  końcow ym  —  san k c ji już 
może naw et od 1-go lipca r. b. nie

Katastrofalny pożar wsi
Spłonęło 48 zagród - 

300
K IELC E, 20.6. Wczoraj wieczorem 

we wsi Ruda Maleniecka, pou7. ko­
neckiego z nieustalonej naraz,ie p rzy ­
czyny w zabudowaniach gospodarza 
Józefa B ajera wybuchł pożar, który 
w mgnieniu oka przeniósł się na są­
siednie zabudowania, obejmując w krćt 
ce całą wieś. Pomimo Avvtężonej i peł­
nej pośwuęcenia akcji kilku okolicz­
nych straży,
ogień strawił doszczętnie 48 zagród 
włoejańskich wraz z domami nuesz

-  W płomieniach zginęła 7CMetnia kobieta — 
osób bez dachu nad głową

kalnemi, w artości około 200 tysięcy zł.
W płomieniach znalazła śmierć 70- 

letnia Fr. Jaskólska, od dłuższego cza 
su sparaliżowana, zaś kilka osób do­
znało ciężk-ich poparzeń.

Blisko 300 osób zostało bez dachu 
nad ghrwą, obozując narazie obok po­
gorzelisk.

Na miejscu strasznego pożaru za­
wiązał się komitet niesienia doraźnej 
pomocy pogorzelcom. Woj. kielecki 
dr- Dziadosz ze SAvej strony zaintere.-

soAval się  losem n ieszczęśliw y ch  pogo- 
rzelcÓAY i wyasygnował dla nich na 
pomoc doraźną Aviększą sumę pie­
niężną.

#  •  *

We wsi Krzęcice pow. jędrzejew- 
skiego wskutek nieostrożnego obcho­
dzenia się z ogniem, Avybucld pożar av 
zabudowaniach Wl. Szyszkiewicza. 
Ogień następnie przeniósł się na. są­
siednie zabudoAvania i straw ił 
10 stodół i 2 domy, wartości 10 ty a. zł-

będzie. T ak ie  bow iem  je s t już  żyeio 
realne .

N ie u lega  w ątp liw ości, że nie< 
k tó re  postanow ien ia  p a k tu  L ig i 
N arodów  p rz e ra s ta ją  m ożliw ości 
psychiczne i m a te rja ln e  św iata- 
Ja sn em  jest, że w- zetkn ięc iu  z rze-i 
czyw istością l i te ra  p raw a  w ykaza ła  
całą sw ą teoretyczność, nieżycio* 
wość.

Z arów no L iga  N arodów , ja k  \ 
każde z p ań stw  do n ie j należących  
m usi z tego doŚAviadczenia wyciąg* 
nąó konsekw encje. D la  L ig i N a ro ­
dów —  pow staje  konieczność ta k ie j 
p rzebudow y sw ych s ta tu tó w , m etod 
i obyczajów , ażeby n ie  s ięgając  w, 
re g jo n y  p rak ty czn ie  n iedostępne-— 
uczy n iła  w dziedzinie rzeczyw isto­
ści maximuAV dla . dzieła utrzyma­
n ia  pokoju.

D ia poszczególnych zaś państw  
—  w y p ły w a pew nik, głoszący, że 
d la  dzieła obrony  w łasnej je s t roz­
s trzy g a jący m  ty lk o  „po tencja ł w łas 
nej s iły “ —  ja k  to nam  w skazał n ie 
daw no nasz W ódz N aczelny.
csBaa«aBas2iJuiMiiiHniii iTTfiwi ii mmmmm

Tstno chwili
NIEPROSZGNNA, A AROGANCKA 

DELEGACJA.
W ciągu paru ubiegłych dni bawiła w, 

Polsce delegacja francuskiej Ligi Obrony 
Praw Człowieka i Obywatela — instytu­
cji. .pozostającej pod wpływami komuni- 

z czern sią sama nie kryje po  
l-fc-„cja objeżdżała Polską i zwiedzała ny.a 
sta, które b y ł y  terenem tragicznych zajso 
przeivaznie — jak ustaliły dochodzenia 
sprowokoAvanyeh przez komunistów.

Nie zajmowaliśmy uwagi naszych cO? 
telników tą osobliwą deleg’acją, ca'.cm j' J 
wizyty, ani przebiegiem podróży wycho­
dziliśmy bowiem z założenia, że nie war­
to psuć papieru i atramentu, oraz nuzye 
czy teł. rzeczami nieistotnemi. Dużo hum  
do Polski przyjeżdża. Są miedzy nimi 
cie nieproszeni, a nawet podejrzani. _•

Słynna polska gościnność ma wszakze 
też swoje granice. Dlatego niestety .zm,n 
szeni jesteśm y delegacji owej poswięcm 
słów kilkoro.

Jeśli ktoś przychodzi do cudzego demu, 
a nie zachowuje prymitywnych form  
przyzwoitości, wprost przeciwnie — staje 
sic arogancki i bezczelny — zostaje wy­
rzucony za drzwi.

Taki też byłby zapewne koniec owej t 
delegacji. , ,

Sama jednak w pore zorjentowa.ą się 
— co musimy bezstronnie zapisae _ jako 
jedyny jej plus —  i a a 7 ostatniej chwili d» 
hroAA-nlnie ouuścUa granice Polsku



I  tygodnia
Partia działaczy społecznych -- Czarny tai -

Warszawscy szperacza

RAD JO

Sławek był złym prorokiem, zapo­
wiadając dwa la ta  temu zagładę p arty j 
tthhw-a w Polsce. Po całopaleniu bebe 
#&eru, polityczne opary kuchenne nie
przestały drażnić je&nago ze zmysłów 
„co czynniej szych" działaczy społecz­
nych i w kuluarach zdywyplinowane- 
ko cuda poselskiego w yrastały eo raz 
to nowe próbki sił, zmierzające w kie 
runku przeliczenia się, prz es ega ego w a 
tii a i przewartościowania.

Coś tam  specyficznego (lecz nie 
m  terenie parlam entarnym ) Koc kno 
iii w tajemnicy, ale faktem jest że z 
inicjatyw y „trzonu1* politycznego t. 
Ew. naprawiaczy zawiązała się part ja  
działaczy społecznych, przyjm ując nie 
At i one miano „obozu“.

Otóż nowy obóz ma już gotowe na 
piśmie 12 tez ideowych (politycznych) 
i 12 tez gospodarczych.

M niejsza narazie o tezy, z których 
nie wiadomo jeszcze jak i plon wyro 
śnie, bo wiadomo, że przydomek „dzia 
łacza społecznego** słabą jak  dotych­
czas eieszy się w Polsce reputacją, ale 
w arto dowiedzieć s ię  dla jakich powo 
dów zawiązał się ów polityczny obóz 
działaczy.

Otóż powody te zbiegają się z ;,roz 
liczeniem'* moralnem byłego BBW R, 
bowiem powiedziano tak:

,,Przeciwstawiając się kategorycznie 
tym szkodliwym metodom postępowa­
nia, które zgubnie zaciążyły na dzia 
łalności byłego BBW R. i na całej poi 
ft kie j rzeczywistości, paeząc je j k li­
mat społeczno - moralny... itd.“

Brawo! Ładny wypominek wśród 
serdecznych przyjaciół.

#  #  *

Osobliwa jest ta  polska tkliwość 
uczuć, których wylew następuje zaw ­
sze... po niewezasie.

.Tak chłop żyje, to psy na nim wie 
szają, a jak  umrze. — to wspominają 
go najczulej i wypominają jego zaslu 
żone i niezasłużone zasługi.

To samo dzieje się z żyjącymi. K ie 
dy pracujesz — wszystko robisz źle 
i pod najsurowszą krytykę, a jak  od­
chodzisz — następuje uraz z poAimdu 
u tra ty  cennego pracownika.

W łaśnie wymownym tego dowodem 
jest „ruch" dokoła osoby burm istrza 
f  Judzkiego. Żeby chłop został zde- 

edowany, to pies z kulawą nogą nie 
ująłby się za nim, ale że zaawansował, 
to zawiązują się ad hoc kom itety en­
tuzjastów  jego zasług, co pokotem kła 
4ą się u wrót Czeladzi i rozwiesiwszy 
żałobne chorągwie wołają niczem Rej 
tany : „Nie wypuścimy Ćię! — chyba 
po naszym trupie**.

Że też na każdym polu życia społe 
can,o - publicznego nie obejdzie się bez 
komedjanctwa.

Ukazała się we wczorajszej prasie 
wiadomość o przyjeździe do Zagłębia 
„Vycieozki dziennikarzy warszaw­
skich**, której towarzyszyć mieli 
przedstawiciel b iura głównego Fundu 
szu Pracy i naczelnik wojewódzkiego

io Xtforrw/uvb

R ozbiórka kapliczki
W związku z budową i rozszerzę 

niem jezdni ulicy Małachowskiego w 
Będzinie, przystąpiono do rozbiórki sta 
rej kapliczki św. Stanisława, stojącej 
vis a  vis dworca kolejowego. Na jej 
miejsce stanie po przeciwnej stronie 
jezdni na skAverku — kapliczka — 
pomnik z figurą M atki Boskiej. F iga 
ra ta ustawiona zostanie na Avysokim 
ozdobnym postumencie.

biura F. P. w Kielcach p.Piwowoński. 
W ycieczka zwiedzić m iała roboty pro 
wadizone przez tutejsze samorządy a 
finansowane przez Fundusz P ra c y /

Czy wycieczka „gościła** w naszym 
terenie nie wiemy, ho i wT Syndykacie 
nic o je j pobycie nie wiedziano, ale 
jedno dośpiewać sobie łatwo.

Że ta  cała im preza wycieczkowa trą 
<y warszawską pomysłowością z cy 
klu „Odkrywamy prowincję** i niesie­
my je j orz-eźwiająey powiew stołecz­
nych tricków penetraeyjnych, tym  
razem [pd sztandarem opiekuńczym 
Funduszu Pracy.

Bo to wszelkie „pamiątkowe** księ 
gi legjonowe, peoA\Tiackie i strzeleckie 
już się skończyły, więc grupka szpera 
ozy warszawskich wymyśliła teraz —• 
roboty inwestycyjne.

Niby w terenie społeczeństwo jest 
ciemne jak  tabaka w  rogu, Avięe się 
je  oświeci i pouczy z lamów stołecznej 
prasy to jedna strona medalu — a 
druga, wyświadczy się cenną usługę

FundiisBOwi Pracy, dla którego (sugo 
ru je  się) stołeczny opis i akcept uzna 
niu jest m iarodajny i... zobliguje go 
się, oczywista dla swoich celów.

Takie to bywają skutki penetm cyj 
zaimprowizowanych sioteemy-oh wycie 
czek i wyskoków prasowych.

Ja k  .Warszawka nie wie, oo się u 
nas d»ieje, to niech czyta zagłębiow- 
ską prasę. T a ja j więaej powie niż. 
tutejsze ambasadory stołecznej roli 
tyki. —

Cyk.

ZAGŁĘBIE MORZU — MORZE 
ZAGŁĘBIU.

Wobec zbliżającego się świfjU morza 
podstudjo sosnowieckie w dbałości o od­
zwierciedlenie wszystkich przejawów ży­
cia społecznego w Zagłębiu organizuje w 
najbliższa środą (godz, 20) audycją, ptfświ e 
coną polskiemu morzu. Odczyt pod tytu­
łem . Zagłębię morzu — morze Zagłębiu11 
wygłosi red. K. Ćwierk. Ponadto koncer­
tować będzie orkiestra górnicza zakłjądów 
„Solvay" w Grodźeu pod batutą p. Piotra 
Żółciaka.

Zawsze jesteś pewną sukcesu, sdy pielęgnujesz PUDREM

ROUGE oraz POMADKA do US'I I/ASEGUE — PARIS są nieporównane.

PROGRAM DflóLNO PO J. ń KI.
Miech-: ; la, 21 czerwca. -

8.00 Sygnał czasu. 8.03 Audycja dla 
wsi. 8.45 Przegląd , rynków prod aktów
rolnych. 8.55 Transm. z Włodawsn. Na­
bożeństwo,, 10 50 Programy lokalne. 11.57 
Sygnał czasu. 12,03 Poranek muzyczny. 
14.30 Audycja dla wsi. 15.30 Koniae roku 
Abdykacja króla kurkowego 17.05 Audycja 
ludowa. 17,25 Recital skrzypcowy. 18.00 
Wielki koncert rozrywkowy. 20.25) Kwa 
draas poetycki- 20.40 Przegląd polityczny. 
20 r0 Dziennik wieczorny. 21.00 Na wesołej 
lwowskiej fali. 2130 Ziemia Krakowa w 
muzyce, tańcu i śpiewie. 22.00 Tr. i  Kra 
kowa fragmentu meczu piłkarskiego Kra 
k ó w — Belgrad, 22.15 Wiadomości sport o 
we. 22.30 Muzyka taneczna. 28.0(1 Program  
w Warszawie.

KATOWICE.
Niedziela, 21 czerwca.

8.18 Kącik dla młodzieży. 8.30 Sumy 
Śląskie. 8.55. Program na dzień lieżąey. 
10.50 Płyty. 11.10 Jubileuszowy koncert 
Stowarzyszenia Miłośników na Śląsku 
11.45 Co słychać na Śląsku. 14.30 Orkie­
stra Dęta Huty Pokój. 15.10 Koncert rekla 
mowy. 1810 Płyty.

PROGRAM OGÓLNOPOLSKI
Poniedziałek 22 czerwca.

8.30 -Kiedy ranne Avstaja zorxa“. 8.33 
Gimnastyka. 7.20 Dziennik poranny. 7.30 
Programy lokalne. 8.00 Audycja dla szkół 
11.57 Sygnał czasu. 12.03 Programy lokal* 
ne. 12.50 Chwilka gospodarstwa domowe­
go. 12.55 Programy lokalne. 18.05 Drieunik' 
poludnioAvy. 15 30 Wiadomości gospodar­
cze. 15.45 Tam gdzie powstają RWD. 1600 
Koncert popularny. 16.45 Zaaudy przetwór 
siwa. 17.00 Pieśni węgierskie. 17 30 Pieśni 
i arje. 17.50 Rogaez w tarapatach 18.50 Po 
gadanka aktualna. 18.G0 Audycja żołnier­
ska 18.30 Tańce różnych narodów. 2000 
W zalesiu ks. Michała Ogińskiego. 20.30 
Sobótki nad morzem. 20.55 Pogadanka ad 
tualna. 21.00 Duety i piosenki. 21.30 Kon-' 
cert. 22.01) Wiadomości sportowe. 22.13 
P iogrąm y lokalne.

Federacja podejmuje watkę
z destrukcyjną działalnością agentów komunizmu

O dezw a do sp o łeczeń stw a
W dniu 17 b. ni. na posiedzeniu 

zarządu powiatowego Federacji Pol­
skich Związków Obrońców Ojczyzny 
z udziałem 211 delegatów organizacji 
zrzeszonych w F. P. Z. O. O. w Zagłę­
biu Dąbrowskiem — postanwiouo 
wszcząć energiczną walkę z destruk­
cyjną działalnością agentów komuniz­
mu i w tym celu, jako pierwszy etap 
tej walki — uchwalono wydać poniż­
szą odezwę do społeczeństwa:

Przez kraj cały, jak  Polska długa 
i szeroka, przepływa fala. szczytnego 
entuzjazmu. Ostatnie oświadczenia 
W odza Naczelnego, Generalnego In ­
spektora Sił Zbrojnych Generała Ii. 
Rydiza-Śmigłego i P  rem jera Rżądu 
Sławoj-Składkowskiego obudziły drze 
miące w duszy zbiorowej Narodu siły : 
stajem y do szlachetnego wyścigu, k tó ­
rego celem — siła obronna Ojczyzn a , 
obrona Narodu w całej pełni, na wszy 
stkich odcinkach żyeća polskiego, w 
szczególności na tyoti odcinkach, które 
są związane z dobrobytem społecznym 
najszerszych warstw ludności, prze­
de wszystkiem św iata pracy.

Ale kiedy złączeni wspólnym wy­
siłkiem zdążamy do jasno nakreślo­
nych celów, łatwo możemy nie dostrzec 
tego faktu, iż nr.e śpią obce agentury, 
przed działaniem których przestrzegał 
ijjjas niegdyś Wódz Narodu Marszałek 
Józef Piłsudski.

Grozę haniebnej, działalności tych 
agentur stw ierdzają motyl ko głośne 
na kraj cały procesy, że wymienimy 
tylko proces ta jnej organizacji nie­
mieckiej, działającej na Górnym Ślą­
sku, procesy komunistyczne i inne. 
K to bacznie z nas obsenvuje wrzący 
nurt naszego życia w dzisiejszej Pol­
sce, ten spostrzec musi, że groźną w 
skutkach, podcinającą rozbudoivę sił 
Narodu robotą — jest akcja komuni­
styczna. Ta akcja, która, zgodnie z u- 
cłrwałami zeszłorocznego kongresu Ko- 
minternu, nie ograni za się już obec­
nie do propagow ania wyświechtanych’ 
i ostatnio zbankrutowanych komuni­
stycznych haseł, lecz prowadzi kon- 
kretną, aktywną, bolszewicką działal­
ność aa'o wszystkich wewnętrznych i

zewnętrznych zagadnieni ach.
Kiedy więc z jednej strony zmaga­

my się w nieustannej Avalce z kryzy­
sem ekonomicznym, z drugiej zaś — 
av ogromnym trudzie budujemy naszą 
obronność, sączy się zdradziecko jad, 
zatruw ający powoli, lecz konsekwent- 
nie i stale najAvażniejsze dziedziny 
życia polskiego.

Na terenie robotniczym komunizm, 
żerując na popularnym wśród robotni­
ków haśle jednolitego frontu — prag­
nie zwrócić masy robotnicze przeciwko 
własnemu PaństAYu, sieje zamęt i 
anarchję.

Komunizm wciska się podstępnie 
między inteligencję pracującą przez 
podsuwanie rzekomo słusznych i pięk­
nych haseł ustrojowych, oraz prowa­
dzi do tego, że pewne, odłamy tej inte 
ligenoji, upraAviające pn kawiarniach
i knajpach wielką politykę, wysługują 
się świadomie lub bezwiednie propa­
gandzie sowieckiej.

Zarzuca wreszcie komunizm swe 
sieoi i na młodzież naszą: wyciąga ją  do 
konspiracyjnych organTzacy.j, podsu­
wa rozkładowe teorje, nieodpowiednią 
lekturę — wreszcie pornografję!

Tej robocie Avypowiedziec trzeba 
— i to bezzwłocznie — walkę jaknaj- 
ostrzejszą i najbezwzględniejszą.

To hasło walki rzucamy my, byli 
żołnierze, którym przypadł ten za 
szczyt niezmierny, że walczyli o Nie- 
podległość Polski.

Dziś, stojąc Avielką i potężną g ro ­
madą na straży dobra i honoru Dol­
sk', rzucamy nasze proste, żołnierskie 

.wezwanie: „Precz z komunizmem1
Precz z nikczemną robotą an ty pań- 
shvoAva obcych agentur!**

OBYWATELE!
Odwołujemy się już nietylko do 

Waszych serc, ale do obywatelskiego 
rozumu, do wszystkich Polaków bez 
względu na poglądy polityczne! Two­
rzyć musimy baczną i czujną straż: 
zwrócić oczy na wszystkie ogniska 
ruchu wy av rolowego; na związki, sto- 
Avarzyszenia kulturalno - oświatowe, 
czytelnie i bibl joteki, organizacje spor 
toAve i koła wolnomyślicielskie, na 
drukarnie, litografje, księgarnie, an ­
tykwa rnie i kioski.

Stojąc oałkowioie na gruncie wol­
ności sumienia, piętnować musimy i 
zwalczać tych, co — siejąc jaw ne bez­
bożnictwo i na wiarę ojców naszych 
ręką podnosząc — prowadzą propa­
gandę komunizmu.

Pełni odpowiedzialności za to na­
sze wezAvanie i pełni wi ary w zwyjf 
cięstwo av rozpoczętej przez nas walce 
—  ZAvrócić pragniem y uwagę obywa­
teli Państw a — żydów, iż na czele ak> 
cji komunistycznej, której walkę wy* 
powiadamy, najczęściej stoją żydai* 
W zywamy więc społeczeństwa żydow­
skie do wyraźnego odgrodzenia się od 
zbrodniczego w stosunku do Państwa 
elementu.

POLACY!
Nie poraź pierwszy w dziejach 

Odrodzonej Polski przypada w u-> 
dziale nam, daw nym ' obrońcom Oj** 
czyzny, głos zabrać i do Was się 
zwrócić.

Czas nie na słowa, leon na czyny. 
Z całą bezwzględnością, jak  dawniej 
na polach A valk  o Polskę — na Je j oł­
tarzu złoży każdy Polak ofiarę, na ja ­
ką zdobyć się może: t/o to, by — kiedy 
zajdzie tego potrzeba — zamienić ją  
na ofiarę swego życia. Stajem y dziś 
do .decydującej rozprawy z wrogami 
naszego Państw a.

W ierzymy gorąco, że i tym  razem 
znajdziemy poivszechne zrozumienie 
i posłuch, że staniecie razem z nami 
do tej walbi i że nasze zwycięstwo — 
(Waszem będzie zwycięstwem.

Niech żyje silna i potężna Polska 
Mocarstwowa!
FEDERACJA POLSKICH ZWIĄZ­

KÓW OBROŃCÓW OJCZYZNY 
Związek legjonistów polskich, Koło 
powiatowe będzińskie związku peowin 
ków, Stowarzyszenie byłych więźniów 
politycznych ii. frakcja rew., Związek 
oficerów rezerwy, Związek podofice­
rów rezerwy, Związek rezerwistów, 
Związek b. ochotników7 armji polskiej, 
Stowuizyszenie marynarzy rezerwy, 
Legja inwalidów wojennych, Związek 
inwalidów wojennych, Związek po­
wstańców śląskich, Związek kaniow- 
czyków i żeligowczyków, Stowarzy­
szenie weteranów b. armji polskiej 
we Francji, Związek żydów7 uczestni­

ków' w'alk o niepodległość Polski.
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1 nu iii nip i Mi sliiS ni. GOZ/̂
Akademik Rzymowski w ogniu dyskusji

S praw a kom unistycznej akcji nie 
k tórych zbankrtuow anyoh literatów  
„polskich" i zorganizow anego przez 
nich w yraźnie bolszewickiego „zjazdu 
w  obronie ku ltu ry"  nie schodzi z la ­
mów p rasy . T a  obrzydliwa, a b ezk ar­
n a  p ropaganda  an typaństw ow a spo­
w odow ała naw et „W iadom ości Ł iterac  
kie" do ostrożnego odgrodzenia się od 
tej niedw uznacznej roboty. A ntoni 
Słonim ski uważał za stosowne zdema 
skować w sposób w yraźny lwowski 
zjazd:

„N ie zaproszono p isarzy  niezależ­
nych, czy lewicowych z tych  chyba 
przyczyn, d la  k tó rych  nie dopuszczo 
no socjalistów  ukraińskich, bo im za­
powiedziano, że na zjeździe nie wolno 
będzie nic mówić przeciw  dyk tatu rze  
w Sow ietach- J a k ż e  m am  mieć zaufa 
nie do zjazdu, k tórego naczelną troską, 
m ia ła  być sp raw a wolności słow a i su 
m ienia oraz w alka z uciskiem  i tero- 
ł>em, gdy w łaśnie ten  zjazd rozpoczął 
*d niedopuszczenia do głosu socjali­
stów, bojąc się w idać urazić tow arzy­
sza M aksim a Gorkiego. M ażna więc 
3? gm achu tea tru  m iejskiego we L w o­
wie, za pozwoleniem władz polskich, 
protestować przeciw  „obozom koncen­
tracyjnym " i „bru talnew u terorow i po 
Stycznem u", ale nie wolno naw et wspo 
frmieć, że w Sow ietach są też „obozy 
roncentracyjne" i „b ru ta lny  te ro r po 
d tyczny". Je ś li jedną  z zasadniczych 
fpdstaw  k u ltu ry  m a być tolerancja i 
Wolność, zjazd lwowski był dość lichą 
i p rzy k rą  parodją. Mieli rację, że nie 
taprosili p isarzy  niezależnych, bo by 
jię  ta  sielanka polityczna z pewno 
Icią zmąciła".

#  #  •

W  dyskusji nad  udziałem  p. R zy­
mowskiego w  zjeździe lwowskim  wziąt 
również udział młody, zdolny i o ryg i­
nalny  publicysta  p. K saw ery  P ruszyń  
Aki, k tó ry  na  łam ach pism  konsarw a 
lyw nych zaatakow ał p. Rzym owskie­
go. P . Rzym owski odpowiedział b ru ­
talnym  atakiem  na  młodego publicystę 
P. P ruszyńsk i wystosował w  związku 
ź tern lis t o tw arty  do redak to ra  n a ­
czelnego I. K . C. i a rtyku ł o roli p. 
'W incentego Rzym owskiego w dol­
ski em życiu publicznem.

P. P ruszyński pisze w swym a r ty ­
kule:

Można, owszem na usilne prośby 
tego akadem ika przyjąć, że jego rola 
była „nieznaczna", że nie był organiza 
torem, że on akadem ik literatury7, je ­
d en 'z  najstarszych ludzi na tern zebra­
n iu  nie miał większłego znaczenia nad 
tych młodych ludzi, którzy w niem  
wzięli udział... Ale p. Rzymowski byt 
w każdym  razie uczestnikiem kongre­
su. Mógł, gdyby zechciał zabrać głos, 
mógł zaprotestować, mógł choćby po 
zjeździe ogłosić że się nie solidaryzu­
je np. z okrzykiem głoszącym radość 
spotkania w czerwonej W arszawie, z 
wołaniem o przem ienienie polskiego 
Lwowa w stolicę Ukrainy.

Otóż nic z tego wszystkiego p. Rzy 
mowski nie zrobił, ani podczas zjazdu 
ani zaraz potem, ani długo po zjeździe 
P . Rzymowski zachował się wobec z ja­
zdu milcząco. A  to już nie jest na szu 
wina, że milczenie w takich okoliczno­
ściach w dodatku brane jest dotąd pow 
szechnie za w yraz aprobaty.

P . Rzymowski nie protestow ał, nie 
odezwał się ani słówkiem pro testu  wo­
bec tego co się stało, cała myśl jego 
była zwróconą i jest zwrócona jedynie 
w tym  kierunku, by za wszelką cenę 
odwrócić od niego podejrzenia, a noże 
skutki tam tych wydarzeń. T a  sytuacja 
po rewelacjach pism  lewicowym w y ­
gląda dużo paradoksalniej i_ paskud- 
niąj niż po artykułach endeckich. Oka 
żuje się, że na zjazd organizatorzy nie 
zaprosili Bova, Słonimskiego i innych 
polskich pisarzy lewicowych, podejrzą 
nycli o to że protestow aliby nie tylko 
wobec Oranienburgów, ale i wobec So­
lówek, nietylko wobec Gestapo, ale tak 
że wobec GPU. Okazuje się. że z po 
dobnych racyj nie zaproszono i uk ra iń ­
skich socjalistów, bo obawiano się i z 
ich strony słabego choćby protestu  
przeciw Rosji i je j terorowi! P o d e j­
rzanym i o antysowietyzm  byli więc p i ­
sarze „W iadomości L iterackich", byli 
socjaliści ukraińscy wielokrotnie od­
siadujący polskie więzienia.

Podejrzanym  o możliwość antyso- 
wietyzmu nie był w tern zacnem gronie 
dziwnym  „zbiegiem okoliczności" tylko 
W incenty Rzymowski, publicysta pro- 
rządowych imieninowych artykułów  
w spółredaktor ezv czołowy publicysta 
prorzadowego „K u rje ra  Porannego", 
członek jędrzejewiezowskiej Akademji.

Okazało się. że nadzieje, jakie or­

ganizatorzy zjazdu pokładali w R zy ­
mowskim, były słuszne: wchłonął on 
bezboleśnie sporą porcję czerwonych 
W arszaw  i ukraińskich Lwowów, ob ­
tarł smacznie usta, a za pow rotem  sta­
wi ze zdwojoną energ ją te drogi, na  
jak ie  Polskę wprowadza generał Sia- 
woj-Składkbwski. N ie jesteśm y akade­
m ikami litera tu ry , nie wolno nam  uży; 
wać ulicznych epitetów , a zresztą n a ­
szą rację i nasze argum enty  krzyk ty l ­
ko mógłby zagłuszyć nie podkreślić..* 
Ograniczym y się przeto do spokojnego 
stw ierdzenie, że isto tn ie łatw ość p rze­
obrażeń tego apostoła laicyzmu w Pol 
see, jego zdolność do szybowania mię­
dzy M arksem a każdorazowym  p rem je 
rem  jes t isto tn ie zdumiewającą.

W końeu swego artykułu  P ruszyński 
pisze:

Pojęć prostych i praw dy tak sumo 
prostej, że barykady rew olucyj nie do 
siada się na okraka, z nóżką po każdej 
je j stronie, prostej praw dy, że nie m • 
żna siedzieć na długo na dwuch sto i­
kach naraz. T a  linoskoczkowa pozycja 
nie przystoi hieratycznym , powagą wła 
snej persony nasiąkłym  Buddom. Upa 
dek, jaki zwykle w tych w ypadkach 
prędzej czy później następuje, jest po­
zbawiony wszelkiego patosu, acz bywa 
bolesny, i w swych następstw ach może 
u trudnić samą czynność siedzenia tym  
razem na jakim kolwiek stołku wogóle. 
A  nawet na miękim skądinąd fotelu 
akadem ika".

mzmm mmmm®.

Autor „Orki na ugorze” 
nagrodzony

Komitet nagrody literackiej m iasta 
Krakowa przyznał nagrodę -Tanowi W ik­
torowi za powieść „Orka na ugorze". — 
Przyznana nagroda wynosi 5000 zł.

«  *  *

Jan W iktor, urodzony w 1890 reku w 
Radomyślu nad Sanem od roku 1913 rozwi
ja szeroka twórczość publicystyczne - l i­
teracką. Choroba' płuc zmusza pisarza do 
częstych wyjazdów zagranicę, leczy się 
w Szwajcarii i we Włoszech. W 1910 r. wy 
jeżdżą do Francji zaznajam iając sią z to 
sem emigracji polskiej. Z pobytu we F ra i  
eji poza reportażami przynosi „WYrzby 
nad Sekwaną" powieść zawierającą przej 
mująee odzwierciadlenie niedoli wychodź

dać ogłoszenie?
—- Ach! Poco się glowiól 
Pow szechnie wiadomo jes t przecie A, 

że dobry skutek  daje ogłoś zeniie zamnł 
sączone t y S k O

twa polskiego.
Do najważniejszych dziel pisarza, kti 

rego pierwszem dziełem byli „Oporni*1, 
należą poza wymienionemi Wierzbami 
nad Sekwaną: „Burek", „Legenda o graj* 
ku bożym", „Tąeza nad s e r c e m „Srogi 
pies i sentym entalny zając", „Czarną ró­
ża*, „Eros ną podwórzu" i wreszcie poza 
szeregiem iunycli dzieło nagrodzono, opia. 
wające trudy i działalność polskiej szkolf 
„Orka na ugorze". Dzieło to oparte na tl* 
Podhala przeniknięte jest głęboką Ideą 
spoYczną i odznacza się ciekawie za rys o < 
waną psychiką poszczególnych postaci.

W twórczości swojej, w mistrzowskiew 
odtworzeniu zwierząt, W iktor jest god­
nym następcą Dygasińskiego, i — ponie­
kąd św. Franciszka, którego idee w sto­
sunku do zwierząt i ludzi wciela w swoje 
dzieła i pzyny. Mieszkańcy Radomyśla 
jedną z ulic nazwali imieniem swego p i­
sarza, a w Szczawnicy, która poza Krako­
wem jest stałem miejscem zamieszkan a 
W iktora, lud odnosi się do Jan a  W :ktora 
z miłością i szacunkiem, czerpiąc pomoc 
dla siebie z jego honorarjów literackich.

Wspomnieć należy o cyklu ciekawych’ 
reportaży ze Śląska Opolskiego i Słowacji

Bajka o grzeczności■91

Je d n ą  z cnót, m ającą naogół dobrą 
opinję i wcale rozległe tradycje, — 
jest grzeczność. Grzeczność nie jest 
nauką łatw ą an i m ałą — to zdążył zau­
ważyć naw et poeta k tóry  miał po /a  
tem wiele innych zm artw ień. Nie moż 
na więc się dziwić, że do grzeczności 
przykładało się zawsze i przykłada 
wciąż jeszcze bardzo dużą wagę, a jej 
zasady w paja się w ludzkość od Jat nie 
mowlęcych i to przew ażnie drogą okręż 
ną — przez pognębienie odw rotnej 
strony medalu.

Oczywiście, że rozw ija się grzecz­
ność nietylko trucizną, ale i dobrem 
słowem, a przedewszystkiem  — p rzy ­
kładem. Deklamuje się więc odpowie 
dnie w ierszyki i opowiada pouczające 
bajeczki, z których niedwuznacznie wy 
nika, jak  piękną i chwalebną rzeczą 
jest grzeczność. Pod tym  względem zre 
sztą daw niej było lepiej i wygodniej 
Bo skądże dzisiaj znaleźć aktualny 
przykład bezkompromisowej i kształą- 
cej grzeczności!

Ale „Dziennik Bydgoski" próbuje 
jednak odpowiedzieć młodzieży taką 
naprzykad zachęcającą bajeczkę:

Ojciec mial trzech synów, z których 
dwuch było grzecznych, a trzeci — ło ­
buz skończony. D aw niej ten łobuz ze 
szedłby na psy a jego przeraźliw a do 
la byłaby odstraszającym  przykładem  
dla nieletnich' i nawet dla bardzief d< 
rzalvch.

Dzisiaj — jakże inaczej!
Dwuch grzecznych synów dobrego 

ojca uczyło się pilnie, starało się, jak 
mogło, potem pracowało, płaciło pilnie 
i ochoczo podatki, dodatki do p odat­
ków, kary  za zwłoki, których nie było, 
odsetki, stemple, grzyw ny, dobrowol­
ne i entuzjastyczne pożyczki i daniny 
Dwuch grzecznych synów stawało w e­
dług rozkazu frontem  do morza i do 
gór do zachodnich i do wschodnch gra 
nic, do przeszłości i do przyszłości, dr 
szarego, czarnego, żółtego i zielonego 
człowieka. Dwuch grzecznych synów 
należało i płaciło składki do L O P P . 
SM IŁ, PB K ., Z.S.. ZH P., P U P Z P ., 
P .W ., P H P A . K A R P., O.O.O. i do 
byłego BBW R. Dwuch grzecznych sy­
nów brało udział we wszystkich r.kadc 
rujach, pochodach i spontanicznych ma 
nif ©stacjach, umiało: niech żyje, śpie 
wało, klaskało i przeważnie milczało-— 
Dwuch grzecznych synów uchwaliło 
. odpowiedzi Trew iranusow i", a potem 
krzyczało „heil H itler". Dwuch grzecz­
nych synów było wzorowymi obywate 
lnmi: głosowało jaw nie na jedynkę i 
jaw nie okazywało swój* radość z Ist­
niejącego stanu rzeczy. Dwuch grzecz­
nych synów grzeczność swoją posunę­
ło tak  daleko, że wreszcie um arło z gh- 
du z .państwowotwórczem" słowem po 
krzepienia na ustach.

A trzeci syn dobrego ojca nie byl 
wcale grzeczny Rozpychał sę łolcciamT,

rozbijał, deptał bliźnim  po nagniot­
kach i powiadał głośno o swoich zasłu ­
gach. Ponieważ dwaj grzeczni bracia 
nazywali się tylko: Zalewajscy, to oa 
się nazwał Błyskawica - Zalewajski. — 
Podatków nie płacił. P ieniądze loko­
wał w bankach szwajcarskich i angiel 
skich. Haseł „państwowotwórczych ‘ 
nie wyznawał, sam je  bowiem — tw o­
rzył Zasłynął m. in. jako  ten, który  
pierwszy rzucił genjalną myśl, że mo- 
carstwowość państw a oprzeć można 
tylko na sztucznej hodowli śledzi  ̂ w 
rzekach górskich. — Założył K om itet 
P ropagandy Siedzi i zorganizował w 
całym k ra ju  „Dzień śledzia". Śledztwo 
w spraw ie tych śledzi umorzono, a pi© 
niądze z subwencyj właściwych władz 
które doceniły zbawienną doniosłość 
tej obywatelskiej akcji odłożył sobie 
zasłużony projektodaw ca na czarną go 
dzinę. W ydał pocztówki z krzepiącym 
ciało i ducha aforyzmem  i dostał za to 
„wawrzyn literacki" od Greckiej... A- 
kadem ji L iteratu ry . Śledztwo w sp ra ­
wie pocztówek umorzono. Zapoczątko­
wał składkę na budowę pom nika - la­
tarn i na szczycie M ount E verestu . — 
Pieniądze zebrał, pom nik nie stanął— 
śledztwo zostało umorzone. Byl wiel­
kim protektorem  sztuk pięknych, n 
szczególnie jednej przedstaw icielki 
tychże sztuk -— uroczej tancerki Dolo­
res M ontecuculi (Ryfki Cynober % 
K ałuszyna), podbijającej i podpija ją- 
cej publiczność w m ocarstwowym  dan­
cingu warszawskim  ..A rja". Był wyso­
kim komisarzem w Zakładzie Ubezpie­
czeń od Upadków M oralnych (szeTń

tysięcy złotych miesięcznej pensji i dra 
bne, zaledwie kilkusetzłotowe w ynagro 
dzenia od każdego posiedzenia), z urzę 
du zasiadał w kilku radach nadzor­
czych, w kom isjach koncyljaeyjnyeh i 
uzgadniających naszą rzeczywistość.—* 
Brał udział w delegacjach zagranic*- 
nych pertraktow ał o pożyczki, które 
nie dochodziły do skutku, natom iast 
d jety  zawsze dochodziły do skutku. — 
Popierał prasę praw om yślną i naw za­
jem  — jogo fo tograf ja  w laurow ej ob­
wódce była raz na miesiąc wymownym 
wyrazem tego, że społeczeństwo o je ­
go wiekopomnych zasługach pam ięta 
Co tu  dużo mówić — wielką miał do­
bry  ojciec pociechę z trzeci ągo, n iegrra 
cznego syna. Był przecież filarem  s y ­
stemu, mężem wielce zasłużonym i nie 
potrzebującym  się obawiać o swoją i 
swoich potomków przyszłość. Dobrze 
mu sic działo i byłoby mu całkiem  bło­
go, gdyby nie to. że mu ciągle w szyst­
kiego było mało. A pety t w zrastał przy 
jedzeniu  i jedno ty lko m iał zm artw ie­
nie, że wkrótce nie będzie już z cza o 
czerpać!

Oto jest krótka treść bajeczki nowo 
ozesnej, a bardzo kształcącej o trzech 
synach i o grzeczności. Bajeczka ta 
przeznaczona jest tylko dla dorosłych. 
Dzieciom — i tak pognębionym jędreo 
jewiczowskim systemem szkolnym —* 
ta bajka, zanadto prawdziwa, don-szty 
by zamąciła w głowach’.

*— ooo—"
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N im  rozpocznie się now y ro k  u p ły ­
n ie dw a m iesiące, tak ie  sobie dw a 
m iesiące bezpańskie, do k tó ry ch  nie 
chce się p rzy zn ać  an i s ta ry  rok  
szkolny , an i nadchodzący . D lacze­
go? —  albo ja  w iem ...

Z ato  w szystk ie  dzieci bez w y ją t­
k u  z ja k ąż  radośc ią  oczekują na  
dejścia  ty ch  dw uch m iesięcy!

G dy ziem ia ju ż  się całkow icie u 
tieleni, g d y  poczną kw itn ąć  k w ia ty  
i  te  żółte i te  b ia łe  i te  n iebieskie, 
k iedy  słońce coraz s in ie j pocznie 
dogrzew ać —  drobne palce z nie 
c ierp liw ością  p rzeb ieg a ją  k a r  (ki 
k a len d arza . I le  jeszcze dni...

A  liczą w szyscy: i ci k tó rzy  już  
zn a ją  doskonale tab liczkę m nożenia 
i  ci naw et, k tó rzy  zaledw ie n auczy li 
się liczyć do 20. L iczą, liczą coclzien 
n ie  i m yślą  sobie: ja k  też ten  czas 
p om ału  p łyn ie . Jeszcze 18 dni, a po ­
tem  12, a  jeszcze po tem  6, aż w re ­
szcie m ów ią sobie: ju tro .

W ted y  jed n ak  w  m aleńk ich  se r­
duszkach  obok radości z nadchodzą 
eych  w ak acy j poczyna się budzi? 
żal, n ie-żal, ja k iś  sm ętek za m in io ­
n y m  ro k iem  szkolnym .

T y le  przecież m iłych  w spom nieć 
w iąże się z nim !

Zżyliście się z ko leżankam i i ko 
legam i, z g ronem  nauczycielsk im , 
a  nawTet z ty m  m a rtw y m  b u d y n ­
kiem , k tó ry  nazyw acie  szkołą.

I  zży liśm y się z sobą; p rz y n a j 
m n ie j ta k  m i się zdaje z n ad esłan y ch  
w aszych  pożegnalnych  liścików .

M yślę sobie: ja k  to  dobrze, że 
ty lk o  dw a m iesiące. Bo pom yślcie: 
p rzez całe  dw a m iesiące n ie  o trzy ­
m ać a n i jednego  liśc iku  (chociaż 
k to  ta m  w ie).

Za k ilk a  dn i rozjedziecie się wszy 
scy, gdzie k tó re  będzie m ogło; jedn i 
n a  zbiorow e kolonje, in n i do sw oich 
k rew n y ch  czy znajom ych  n a  wsie, 
in n i w reszcie n a  dłuższe lu b  k ró tsze 
w ycieczki krajoznaw cze.

N a ten  czas w szelkie szkolne 
k siążk i, zeszy ty  id ą  n a  pó łk i (niech 
sobie też odpoczną), a w raz  z n iem i 
i nasz dodatek.

Z ato  po w akacjach.-, ileż sobie 
obiecujem y. M nie n a p rzy k ład  w y  
daje się, że ilość n ad sy łan y c h  listów  
i rozw iązań  zagadek , liczba sta łych  
czy teln ików  naszego do d a tk u  nape- 
wno się podw oi, albo i potroi..* K to  
wie?.., I  sądzę, że W y  rów nież ch ck  
libyście tego.

To też z ca łym  spokojem  i pew ­
nością m ogę W am  powiedzieć* do­
w idzenia, gdyż w iem , źe p rze rw a  o* 
becna w  w y d aw an iu  naszego do­
d a tk u  (gdyż n u m e r obecny je s t o- 
s ta tn im  p rzedw akacy jnym ) skoń ­
czy się razem  z nadejściem  now ego 
ro k u  szko lnego

W szystk im  W am  za nadesłano  
m i życzenia w ak acy jn e  bardzo  dzię 
kuję, ja k  rów nież zasy łam  W am

szczęśliw ych i radosnych  w akacy i. 
A  te raz  n a  traw kę!

W A SZ  R E D A K T O R .

C Z U W A J
O B R A Z E K  Z ŻY C IA  H A R C E R S K IE G O .

Wieczór był pogodny. Zachodzące 
słońce wróżyło piękną pogodę na dzień 
następny. Zastęp „Orłów" rozbił obóz 
w cieniu drzew na polanie. Ostatnie 
promienie zachodzącego słońca, p rze­
dzierając się z trudnością przez koro 
ny drzew, muskały radośnie szczyty na 
miotów. Zastępowy wydał ostatnie roz 
kazy kucharzowi na dzień następny i 
rozstawił czaty nocne. W net też cały 
obóz ułożył się do snu, tylko oo go Izirę 
zmieniali się harcerze na czatach.

Janek  Krzewiński objął w artę oko 
ło godziny drugiej nad ranem po swym 
poprzedniku, W ładku Zielińskim.

Noc była pogodna i gwiaździsta, 
księżyc jasn. oświetlał polanę. Janek  
upojony zapachem kwiatów, wsparł 
się na lasce i spuścił głowę. Zaczął my 
ślee o dawnych słynnych rycerzach ste 
powyoh na Dzikich Polach i posnął, 
jak  bardzo życie harcerza jest zbliżor e 
do ich życia. Tak, jak  oni, sypiają har 
cerze pod namiotami i spędzają cały 
boży dzień w lesie lub w polu. O^as u- 
plyw a na podchodzeni ach i na ćwioze- 
niach harcerskich.

Ogień zapłonął jaśniej i nagG ci­
szę nocną przeszył ostry krzyk sowv- 
Janek, zbudzony tak nagle z zad;: ny.

wzdrygnął się trochę, leoz zaraz przy­
pomniał sobie, że harcerze częsbi za 
hasła biorą głosy zwierząt. Podniósł 
więc gowę i spojrzał na zegarek. Do 
chodziło w'pół do trzeciej. Zaczął bacz 
niej nasłuchiwać. Wtem ujrzał w* świe­
tle księżyca kilka pęczków wysokich 
traw, wysuwających się z za p' blis­
kiego pagórka. Zaczął się tern pilniej 
przypatrywać, że wśród rrszy nocnej 
dawały się słyszeć leciuehne, ledwo 
dosłyszalne szmery. A małe kępki zbli­
żały się coraz bardziej.

Gdy były już zaledwie o kilkanaście 
tylko kroków* oddalone od Janka, w te­
dy on, zaniepokojony dziwnem zjawi­
skiem, wyrwał świstawkę z kieszeni 
i zaświstał na alarm.

W  mgnieniu oka był przy nim za­
stępowy, pyta jąc o powód alarm u, h 
w kilka sekund wszyscy harcerze z gro 
madzili się wokół Janka.

Janek  wskazał im owe kępki, któ­
re już widząc ruch w obozie, powstały 
i okazało się. że tkw iły one na głowach 
harcerzy zastępu „Lisów“, a miały im 
pomagać przy podkradaniu się.

Zastępowy „Ljsów“ zbliżył się dc 
Jan k a  i, podając mu rękę, powiedz a!, 
że jest dzielnym chłopcem.

Miłość pieśni
— Czy pieśń można kochać?
— O i bardzo, Dzieci kochane, ale 

W y to przecież wiecie. N iewszvs'kie 
może macie talent do śj iewu, to toż 
podzielimy się na grupki: śpiewające 
i słuchające, a napewno obie, bez 
względu na to, czy śpiewają samo. en* 
z ochotą przysłuchują się piosenkom, 
kochają je jednako.

Bo dajmy na to, stało się Wam c ś 
smutnego, aż nawret poplakałyśc-ie się 
gdzieś w kącie, aż tu gdzieś, skąd-5 de- 
la ta  dziarski mazur:

—Przyjechało trzech na jedr-ym
koniu

P y ta ją  się, czy M arysia w domu.
Hej! — hej! — śpiewacie dalej. Łzy 

obeschły, żale pierzchły, a nóżki aż się 
proszą do tańca. Czyż nie bywa tak?

Lub odwrotnie. Rozswawoliły się 
dzieciaki okropnie, rozkrzyczały, coś 
kusi djabelnie, aby komukolwiek w y­
platać figla, wtem z za śeiany, czy fil­
ia, płynie tęskna i przesm utna pmśń 
M oniuszki:

— Tam na górze, jaw or stoi, 
Jaw or zielendeńki.
Leży kozak w cudzej stronie, 

Kozak młodziusieńki.
Dalej przychodzi śmierć, aby za 

brać mu żyoie.I żal kozaka, co z m atu­
lą się nie pożegna, żal nam, że umiera 
tak młodo — i już nie ciągnie nas nie 
do figlów.

Któreż z Was nie lubuje tnę w 
skocznych dźwiękach zbójnickiego, 
lub rozlewistych, smętnych dumkach, 
czy kujawiakach.

Kiedyś, gdy dorośniecie, gdy żyei< 
obok wiciu szczęśliwych i radosnych 
chwil, niejeden wam gorzki owoc przv 
niesie gdy poczujecie się samotni i ob­
cy wśród nieznanych wam ludzi — nie 
raz w pieśni najprostszej, gminnej 
znajdziecie jedyną pociecho. — Przez 
pieśń poczujecie silny związek między 
-wami a ludem polskim, który w szyst­
kie swe radości i smutki zamknął w 
przebogatej, przepięknej ludowej pic 
śni polskiej.

A k a c je
Idą aleją akacjową,

przecudną tą aleją, 
gałązki śnieżne tuż nad głowa, 

i wokoło mnie bieleją.
I stoją, niby białe duchy,

zastygłe w ciszy drzewa. 
Unosi w ietrzyk kwiatów puchy 

_ i do nóg moich zwiewa, 
l  płynie woń upajająca...

Godziną południową 
idą wśród kwiatów i wśród słońca, 

aleją akacjową.
A L IN J  K W IE C IŃ S K A .

Rozwiązania z poprzedniego dodatki: 
ZAGADKA.

D E S Z C Z
B ILETY  W IZY TO W E:

BARTNIK - OGRODNIK
Książki wylosowali: za dobre ro? 

wiązanie zagadki — Wacław H y la  
Sosnoioiec; za rozwiązanie biletów wi­
zytowych — Irena Olesikiewiczóuna, 
Sosnowiec, ul. Marjacka 14 rn. 9 

Po nagm dy należy się zgłosić d” 
redakcji „Expre.su Zagłębia" w dc-iach 
22 lub 23 bm. około godz. 18-ej.

HUMOR

r
w

Z jakim skutkiem pracuje dzisfa] &- 
gent ubezupieezenia na życie,

PO POLOW ANIU

W

v/
Ależ meżuniu kochany, taką niespo. 

dziankę niesiesz, a ja już mięso na dziś 
do obiadu kupiłam...

UW AGA NA CZASIE.

Ciotka do wuja: Jak to przyjemnie p*- 
i trzeć, że przed tymi młodymi dopiero ro» 

poczyna się życie.

CO GORSZE
— To musi być straszne dla aktor­

ki, kied y czuje, iż się starzeje.
— To jeszcze nie jest najgorsza. 

Gorzej jest, gdy tego nie zauważy.

MÓWCA WIECOWY W W IĘZIENIU.
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KROMIKA OGOLNA

NS« n ó ! ć ż ^  i t f t f ó ć  ,',}ednei) 
łoby pas ty  do  z^bów " ,  l e c *  
w y ra ź n ie  pcuty Ch lorodont .

p a s ł a  d o  z ę b ó w  n i e d o ś c i g n i o n e !  j a k o ś c i  d l a  d o r o s ł y c h  1 d z i ec i .

P r a w d z i w o ś ć  p a s ły  g w a r a n ł u j e  c z e r w o n a  g io w a  Iwa n a  opakowaniu* 

f *  W y ł ą c z n a  s p r z e d a ż :  M i r a c u l u m ,  K r a k ó w .  '

-  KOM ISJA LIKW IDA CY JNA KA­
SY SAMOPOMOCY KOLEŻEŃSKIEJ 
PRZY B. ODDZIALE PZZPP. i H. w SO
SNOWCU, podajo do wiadomości wizyst 
kim zainteresowanym, że likwidacja ka 
sy została ostatecznie zakończona i fundu 
aze zapasowe w kwocie zł. 54921 zgodnie 2 
uchwalą ostatniego zgromadzenia człon­
ków tej kasy przekazano niżej wyszczegól 
pionym instytucjom : FOM. — zł. 110, 
I.OPP. zł. 110, Muzeum Narodowe w K ra 
kowie zł. 110, Tow. Przeciwgruźlicze w So 
snowcu 7.1. 110, Dom Społeczny w Sosnow 
CU zł. 109.21.

Jednocześnie kom isja likwidacyjna w 
odpowiedzi na liczne zapytania donosi, że 
#prawa oddania członków kom isji przez 
zarząd główny polskiego związku zawód o 
W ego pracowników przemysłowych i han 
dlowych R. P. do prokuratora za to że nie 
chcieli przekazać osobom tym f i n a n s ó w  
1 książek kasowych została umorzona * 
braku cech przestępstwa.

- ZBIÓRKA NA PRZY SPOSOBIE­
N IE KOBIET DO OBRONY KRAJU. 
Dn. 21 tj. w niedziele, organizacja P rzy 
sposob. Kobiet do obrony k ra ju  urządzą 
w Zagłębiu zbiórką uliczną na obozy lot 
nie dla niezamożnych dziewcząt. Organ i/.a 
ej a gorąco apeluje do społeczeństwa o ży 
człiwe poparcie zbiórki przez kupowanie 
Znaczka i o pomoc w zrealizowaniu tak 
ważnego i szlachetnego celu.

-  ABSOLWENCI GIMNNAZJUM STA 
SZICA. W bieżącym roku w gimnazjum 
pańslwowem im. St. Staszica w Sosnow­
cu świadectwa dojrzałości otrzym ali 
wszyscy uczniowie kl. 8. a mianowicie: 
Biernacki Władysław, Buchacz Henryk, 
Czaplicki Jan , Czechowski Włodzimierz, 
Czerwiński Antoni, Dąbek Stefan. Dzierz 
bieki Kazimierz, Gadek Leszek. Gębicki 
Stefan. Gclibter Adolf, Glinka Edward, 
Tagiełłowicz Wiesław, Ju d a  Jan. K o k o t  
Mit ■ezyslaw. Koss Mieczysław Kozuhow 
ski Tadeusz, Królikowski Mieczysław, 
Królikowski Stanisław, K ular Tadeusz 
Korczyna Tadeusz. Lech Jan, Leśniewski 
Mirosław. Majchrowski Witold. Pawlicki 
Kazimierz Poniatowski, W iesław Roma 
nowski Sergiusz, Saper Jerzy, Serwiekl 
Stefan, Strawiński Adolf, W ojtal W ac­
ław. Wolski Lucjan, Zakrzewski Przemy 
♦ław Zieleniec Bogdan,

-  EGZAMINY DOJRZAŁOŚCI w gira 
nazjum żeńskim im. E. Zawidzkicj w D ą­
browie Górn. odbyły sic w dniu 8 i 9 
czerwca br. świadectwa dojrzałości otrz 
m ały następujące uezenice klasy ósmej: 
Bomac Helena. Grodzicka K rystyna. 
K lajn Sara, Lezorgen Sala. Stecko M arja 
TTniejewska Halina.

-  ABSOLWENTKI SZKOŁY HAN­
DLOW EJ ŻEŃSKIEJ IM. KRÓLOWEJ 
.TADWGIGI w SOSNOWCU. W dn. 12 i 
13 bm. odbywały się egzaminy końcowe 
pod przewodnictwem delegata K u ra to r­
ium dyr. J. Gładyszowskiego. Świadectwa 
ukończenia 6-letniej Szkoły otrzymały: 
Bentkowska K rystyna. Binek Zofja, 
Ciemniewska Czesława, Czech K rysty ­
na. Drzazga Zofja, Dynkowska Zofja, 
Dziordzińska Lucyna, Górnicka Helena, 
Jarosz Stefanja, Janus M arja, Jasińska 
W itolda. Kocot Janina, Kowalska E iżłie 
ta. Nawara Felicja. Oleś Janina. Ossow­
ska Dobromiła, Samolej Anna. Sikorska 
Józefa. Skwara M arja. Szatan Leokadia 
Wołczyk Aleksandra. IlT-letniej Szkofy 
otrzym ała — Jam ro t W alerja

-  KONCERT W PARKU. Staraniem  
komitetu budowy kościoła w Nowym Sie! 
ou odbądzie sie dzisiaj wielki koncert or­
kiestr w parku sieleckim gwarectwa Hr. 
Renard od godziny 15 do 19-e.i. Cery b i ­
letów wstępu do parku: 40 groszy dla do­
rosłych i 20 gr: dla uczącej sie młodzieży, 
wojskowych i dzieci. Całkowity dochód 
przeznaczony na budową kościoła w No­
wym Sielcu.

- NOWOZAPRZYSIEŻENI prezydent 
m. Dąbrowy Trzęsimiech i wiceprezydent 
Cupiał rozpoczynają urzędowanie na no­
wych stanowiskach od ju tra  22 hm.

Wybór szkoły
Szczęśliwy krok S i& w ar^ szen ia  Kupców Polskich w Sosnowcu

W iele rodzin pochłonę!* w ostatnich 
dniach troska, w jakiej szkole umieścić 
obecnie swoją pociechę, która ehlui nie u- 
kończyla. 6-ty oddział szkoły powszechnej. 
A troska to nielada, bo szkół o typie gim 
nazjalnym  mamy ciągłe zamało, wsku­
tek czego napływ kandydatów jest b a r­
dzo duży, O umieszczeniu wszystkich nie­
ma mowy i w takich warunkach nawet 
pomyślny wynik egzaminu wstępnego nie 
stanowi gw arancji przyjęcia dziecka do 
gimnazjum.

To też w sam ą porę Stowarzyszenie 
Kupców Polskich w Sosnowcu przystąpi­
ło do otwarcia Gimnazjum Kupieckiego 
Męskiego. Jak  wiadomo z zamiesz lżonego 
we wczorajszym numerze naszego pisma 
komunikatu, uczniowie gimnazjum ku 
pieckiego korzystają ze wszystkich upraw 
nień, jakie posiadają uczniowie gim na­
zjum ogólnokształcącego.

Kom unikują nam, że opłata za naukę 
w Gimnazjum Kupieckiem Stów. Kupców. 
Polr-kich w Sosnowcu wynosić będzie ty l­
ko 250 złotych rocznie, a więc prawie ty ­
le, -co w szkołach państwowych. Ucznio­
wie zdolni, a niezamożni korzystać będą 
mimo to z ulg.

Egzam iny wstępue odbędą się w dniu 
25 czerwca o godz. 8 rano. Od egzaminu 
wstępnego zwolnieni będą ci kandydaci, 
którzy zdali pomyślnie egzamin wstępny 
w jednym z gimnazjów ogólnokształcą­
cych.

Czasy dzisiejsze wym agają intci.żyw­
nej pracy nad podniesieniem handlu, a 
więc kupieetwa polskiego. Jest to więo 
zawód, w którym  przez długie la ta  nie 
zabraknie pracy dla dobrze przygotowa­
nych fachowo jednostek. W inniśmy więc 
jaknajwięcej młodzieży kierować do gim­
nazjów kupieckich.

Gimnazjum Kupieckie Męskie
Stowarzyszenia Kupców Polskich w Sosnowcu

przyjmuje zapisy do klasy pierwszej
na podstawie świadectwa ukończenia A7I. oddziału szkoły

I
powszechnej.

ZAPISY przyjmuje sie " Sekretarjade Szkoły Handlowej
Żeńskiej im. Królowej Jadwigi w Sosnowcu, ul. Zygmunta 7.

cd godz. 9 — 15-ej.

Rozbity szybowiec
na szybowisku w Grodźcu

.Wczoraj w godzinach rannych na 
terenach szybowisku w Grodze u mm 
ło miejsce katastrofa szybowca.

Podkolo szybowcowe w Wojkowi­
cach Komornych ofiarowało szybowiec 
szkole szybowcowej w Grodźcu. Prze 
kazanie szybowca odbyło się onegdaj 
w godzinach popołudniowych.

Wczoraj we wczesnych godzinach 
rann i ch lotnik szybowcowy Szwormer 
dokonywał próby aparatu.

na wzgórzu Parcina
Zaznaczyć należy, że 

11,30 odbędzie ś£ę 
w Grodźcu uroczyste poświęcenie ka 
mienia węgielnego pod budowę hanga­
ru szkoły szybowcowej.

W poczekalni dworca kolejowego 
w Ząbkowicach spotkała dwoje pasa ze 
rów tragikomiczna przygoda, która zna 
lazła finał w Sosnowcu.

Na ławce siedzieli koło siebie ele­
gancko ubrany młodzieniec i wiejska 
dziewczyna w oczekiwaniu j wciągu, 
zdążającego do Gdyni. Nagle do dziew 
czyny podeszła starsza dama z opaską 
na ramieniu „Tow. ochrony kobiet 
podróżujących1', zwracając się z zapyta 
niem, dokąd jedzie. Otrzymawszy od­
powiedź, iż jedzie do Gdyni z siedzą­
cym obok panem, powzięła podejrzenia 
i zwróciła się do młodzieńca z niedwu 
znacznem pytaniem : „Pan handluje
kobietami?" Młodzieniec odpowiedział 
ironicznie: „tak!"

Wywołało to burzę na dworcu, bo 
opiekunka kobiet podróżujących zaa­
larmowała posterunek policji i władze 
kolejowe.

Po sprawdzeniu biletów, wykupio­
nych do Gdyni przez parę, zatrzymano 
ją. i odprowadzono do wydziału śled­
czego w Sosnowcu. T u taj okazało się, 
że zatrzymany pasażer jest urzędni­
kiem elektrowni w Gdyni, powracają, 
cyw z urlopu, który spędził w Zeiko

DZIECI LU&1A 
OVOMALTYNE, 
G D Y Ż  J E S T  
S M A C Z N A

Jakby instynktem wyczuwa­
ły czego domaga się 
organizm, dzieci pijq chę- ; 
tnie Ovomaltyng. Ovomal. 
tyna zawiera potrzebne dla 
rozwoju dziecka składniki, 
'które wptywajq dodatnio 
na apetyt, wzrost, budową 
kośćca i rozwój mięśni.

ML

i  Dr. A. Wander, $• A. Kraków*

BEZPROCENTOWA KASA SAMOPO­
MOCY K U PIEC K IEJ.

C entralny związek detalicznego kupieo 
twa ehrześejańskiego w Sosnowcu zawia­
damia swych człopków, że. zarząd przyślą 
pił do zapisywania reflektantów na krót 
koterminowe pożyczki bezprocentowe. — 
Bliższych informacyj udziela zarząd w 
sekretariacie związku przy ul. 3-g<> m a­
ja  2*2 od godz, 11 do 12-ej codziennie.

W pewnej chwili szybowiec ze zna 
cznej wysokości runął na ziemię, ule­
gając rozbiciu.

I.otnik doznał ogólnych kontuzyj 
po opatrunku lekarskim pozostawiono 
go na dalszej kuracji w domu.

dziś o godz.

— EGZAMINY piśmienne do kl I-ej
w gimnazjum im. Em ilji Zawidzklej w 
Dąbrowie Górniczej odbędą się 22 i 23 bm 
a w środę egzaminy ustne o godz 9-ej

— ABSOLWENCI PRYWATNEGO 
GIMNAZJUM MĘSKIEGO IM. ST WY­
SPIAŃSKIEGO Zrzeszenia Rodzicielskie 
go w Sosnowcu. Świadectwa dojrzałości 
otrzym ali: Cesarz Zygmunt, Czechowicz 
Józef, Dorobisz Tadeusz, Kjbnszye Leo­
pold, Gwiazdowski Edward, H erm anów - 
ski Witold. Łukasik Jan , Markowski Zd:d 
sław, Naczyński Lotar, Parada Józef, 
Hchncebaum Abraham, Ujejski Janusz, 
Zyskind Moszek.

— KU POW SZECHNEJ UWADZE
Miejski Komitet Wykonawczy Święta Mo 
rza w Sosnowcu wzywa wszystkie o rg an i­
zacje społeczne, związki zawodowe i cechy 
do delegowania swoich przedstawicieli aa 
zebranie Komisji Organizacyjnej, które 
odbędzie się w dniu 22 bm. (poniedziałek) 
o godz. 19.30 w sali posiedzeń rady m iej­
skiej w ratuszu. W razie niemożności de­
legowania przedstawiciela — organizacje, 
związki i cechy proszone są o zgłaszam" 
udziału w uroczystem nabożeństwie, któ­
re będzie odprawione w dniu 29 hm. v! 
kościele Parafialnym  w Sosnowcu, skąd

Pan handluje kobietami?44
Tragikomiczna s cena  na dworcu w Ząbkowicach

wicach. Stąd też wziął towarzyszącą 
mu dziewczynę w charakterze służącej 
za zgodą je j rodziców.

Niezwłocznie sprawdzono w drodze 
telefonicznej wiarogodneść zeznań oby 
dwojga, poczem ich natychm iast zwoi 
n i on o.

Oczywiście, że urzędnik wraz ze 
swą towarzyszką nie zdążyli na po­
ciąg, którym mieli jechać i musieli spę 
dzić na dworcu kilka godzin. Opiekun 
ka zaś kobiet podróżujących, która na 
robiła tyle alarmu o nie, wycofała się 
z tej nieiniłej historji.

uszykowany będzie pochód ze sztandara- 
mi do defilady.

Zgłoszenia przyjm uje sekretariat Ligi 
Morskiej i Kolonjalnej, 3 m aja 22.

« O 0----- **
Z eb ra n i

W dniu 24 bm. w salach miejskich m 
Dąbrowy przy ul. 3-go m aja 22 o godz. 20 
odbędzie sic ogólne zebranie członków i 
syinpatków Polskiego Towarzystwa K ra­
joznawczego. Imienne zaproszenia wysy­
łane nie beda.

Ju tro  o godz. 6 wieczorem w gmachu 
starostwa w Będzinie odbędzie się orna 
nizaoyjne posiedzenie komitetu .D nia ko 
n ia‘< w Zagłębiu. Program  „Dnia konia* 
zapowiada między innemi konkursy hi- 
pic/ne konnej policji i wojska.

Szczegółowy program  opracuje komitet.

Samobójstwo szewca w Niwce
Mieszkaniec Niwki, 50-letni Ma- 

rjan  Ligudziński (ul. 1-go Maja 27), 
będąc w stanie silnego rozstroju ner­
wowego wypił w celu samobójczym 
większą dozę esencji octowej.

Desperata w stanie ciężkim prze­
wieziono do szpitala powiatowego, 
gdzie po zgórą godzinnych męezar-

Ligundziński był z zawodu szew­
cem. Ostatnio nałogowo pił wódkę. Je 
szcze onegdaj widziano go na ulicy w 
stanie mocno podchmielonym.

Zamachu samobójczego dokonał on 
we własnem mieszkaniu w czasie n ie ­
obecności domowników.

Ligundziński osierocił żonę i dzieci
wiat* — zmarł.
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Zakończenie roku szkolnego
IV PA.ŃSTWOWEM GIMNAZJUM ŻEŃ- 
EKIEM IM. E M IL JI PLATER W SO- 

SNOWCU.
Dzisiaj o godz. 11-ej po uroczystem lia- 

tieżeństwie odbądzie się rozdanie m atur.
Świadectwa dojrzałości otrzym ują wszy 

fcikie ab iturjen tk i kl. 8-ej w liczbie i, a 
'mianowicie:; B urizińska Teresa, ćw ierk 
Justyna, Die tel K lara, Eysm ontt W anda 
Giercuszkiewicz Anna, Gołębiowska W ła­
dysława, Gołuszko Irena, Jagiełłowicz 
K rystyna, Krawczyńska Stanisława, Ma- 
chocka Jan ina , Marek H alina, Ojdanow- 
ska Tam ara, Perzanowska Jadw iga P ta- 
sińska Jadwiga, Porczyńska M arja, Roś- 
nieka Tatjana, Rzepecka Irena, Staników 
na Ctefanja, Stefańska Stanisława, Szelin 
ger Jolenta, Świerczyńska Irena, W ar­
ni ak Kazimiera.

Po rozdaniu m atu r i pożegnaniu m atu 
czystek, otrzym ają świadectwa roczne u- 
ezeniee wszystkich klas. Na zakoń zenie 
uroczy tości nastąpi zwiedzenie wystawy 
rysunków i i bót ręcznych. Wystawa da­
je ciekawy obraz wysiłków i sprawności 
^dobytej 3-letnią pracą w zakresie nowe- 
go na terenie gimnazjum przedmiotu ..za­
jęcia praktyczne".

PIERW SZA DĄBROWSKA FABRYKA 
Wyrobów z kamiena i cementu oraz Pracownia artystyczna rzeźbiarska

69 W IK T O R J A "
właścicielka: W IKTORJA URBAŃCZYK 

w DĄBROWIE GÓRNICZEJ, ul. Narutowicza 35. Tel 1-38 
Kierownik techniczny FRACISZEK HOFTMAN

wykonywa się: pomniki i grobowce, rzeźby artystyczne i t. p. z piaskowca, 
g ranitu  i m arm uru oraz sztucznych kamieni. Roboty z cementu i tereazza, 
schody, słupy ogrodzeniowe, rury  kanalizacyjne i dreny studzienne, płyty tro- 
tuarowe, posadzki, krawężniki, slupy do lamp elektrycznych. Toczaki do szlifo­
wania narzędzi. Szybkie murowan e grobów z gotowych p ły t betonowych. Naj­
starsza tego rodzaju wytwórnia w Zagłębiu. Pierwszorzędne m aterjały. Ceny 

kryzysowe. Solidne wykonanie. — Wygodne spłaty.

7 CZELADZI

Dwie miary w polityce budowlanej miasta

30 bm. odjedzie ! turnus dz ie ­
ci na kolenje le tnie

Czas I m ła j s t e  zbiórki
M agistrat dąbrowski wspólnie z Ubez- 

pieezalnią Społeczną wysyła w roku bie­
żącym na kolonje letnie do Rabsztyna 
zgórą 600 dzieci. Pierwsza p a rtja  chłop 
eów (od 7—14 lat) wyjedzie na kolonję 30 
bm., po-wrót 29 lipca.

Zbiórka dzieci z pierwszego turnusu w 
dniu 30 bm. o godz. 6-ej rano na podwór­
ku Ubezpieezalni, ul. 3-go m aja w So­
snowcu..

Zbiórka dzieci z Będzina o godz. 6-ej 
na dworcu w Będzinie.

Dzieci z Dąbrowy skierowane prz.pz U 
bezpieczalnię — zbiórka o godz. 6-ej rano 
w ośrodku zdrowia, ul. Sobieskiego obok 
poczty. Zbiórka dzieci, które wysyła m a­
g istra t odbędzie się na dworcu w Babra 
wie o godz. 7-ej rano.

Odjazd pociągu: z Sosnowca godz. 7.27 
bano. z Będzina - miasto godz. 7.34 rana 
^ z Dąbrowy 7.44 rano.

W szystkie rzeczy muszą być znaczone 
literam i dziecka i spisane na karteczce, 
fear teczkę tę winno dziecko wręczyć swo- 
jem y wychowawcy na miejscu zbiórki. — 
Dzieci przed odjazdem muszą być czyste 
j| wykąpane w domu..

W  drugim turnusie od 1—30 sierpnia 
wyjadą dziewczynki.
teierownikiem kolonii będzie p. L. S ta n ­
kiewicz, instruktor PW. i WF.

Nie można powiedzieć, że rozbudo 
wa Czeladzi prow adzona je s t według 
zgóry obmyślonego p lanu  i w pływ a 
przez to dodatnio na rozwój m iasta, a 
przedew szystkiem  na  jego w ygląd i 
estetykę. P rzy  budowie domów m ie­
szkalnych w centrum , czy też na pery  
ferjach  m iasta  widać częstokroć chaos 
i różne m etody w trak tow an iu  osób bu 
dujących domy.

N a ogól obowiązuje zasada przew i 
dziana zresztą ustaw ą, że odstęp wzno 
szonej budowli m a wynosić 3 m etry  
od ulicy. T ak iej szerokości teren prze­
znaczony jest na  chodnik. Tymczasem 
w Czeladzi jes t inaczej.

Jednym  mieszkańcom w strzym uje 
się budowę i burzy budynki za to, że 
w ystąp ili k ilkanaście centym etrów  w 
chodnik (dom p. Golezyka, ul. Grodzie 
oka), a drugim  wolno budować w odle 
głości np. pó łto ra  czy dwóch m etrów  
od kraw ężnika.

Tego rodzaju p rak ty k  społeczeń­
stw o nic może zrozumieć. IV jednem  
mieście dwie m iarki dla budujących 
domy.

A ktualna  je s t również sp raw a p la  
nów zabudowy m iasta. W ykonanie 
tych  iJlanów- powierzono arch. J .  O 
głodkowi.

J a k  się dow iadujem y, prace przy 
w ykonaniu planów  posuw ają się haT 
dzo powoli, a naw et zostały ostatn io  
po części w strzym ane poniew aż m agi­
s tra t nie regulu je  swych zobowiązań 
pieniężnych.

Zagadnienie planowej rozbudowy 
miasta jest bardzo ważne i nie powinno 
b yć spychane na plan dalszy.

— roo —

(p) ZEBRANIE ZWIĄZKU B. OCHOT 
NIKÓW ARM JI POLSK IEJ W CZELA­
DZI odbędzie się dziś o godz. 19.30 rano 
w lokalu własnym przy związku strzelec­
kim ul. Reymonta 84.

(p) ZABAWA PCK. Dziś o godz. 2-o.i 
popol. w lasku saturnowskim na t. zw. 
szybiku szesnastym odbędzie się zabawa 
letnia, organizowana przez PCK. w Cze­
ladzi.

Na miejscu urządzona będzie podłoga 
do tańca oraz bufet. Koncert orkiestry 
własnej.

Z ZAWIERCIA

Budowa „Domu Rezerwisty I I

Budowa Domu Rezerwisty, którego tu ­
tejszy związek rezerwistów rozpoczął 
przed 2 laty  w powolnem tempie postę­
puje jednak wciąż naprzód. Do te i pory 
wykończone już całkowicie zostały 2 sa­
le, w jednej z nieb mieści s:ę -iedzibą 
związku i świetlica, druga przeznaczona 
jest n.\ przedszkole. Obecnie prowadzone 
są prace przy wykańczaniu sali tea tra l­
nej, poczem w kolejności prowadzone bę­
dą prace w pozostałych ubikacjach

Budowę domu związek rozpoe-ął v/ 
bardzo trudnych warunkach m aterjal- 
nyeli, albowiem przy kwocie półtora tvsitv

SPRAWIEDLIWOŚĆ 
ZWYCIĘŻA!

< ,

272.
— Rzecz dziw na — odrzekł i.a - 

broue — będąc przekonany, że Ł ucja  
zostanie mą żoną, radzisz mi pan uda­
wać przed panną H arm ant, że ją  k o ­
cham?

— N apozór zdaje się to być sza 
leństwem , a  jednak  tak  trzeba! Nie 
w ątp ij o mnie... m iej ufność i czekaj.

— Czekać z boleścią w  duszy...

— Jeszcze raz  pow tarzam ... tak  
trzeba! Za kilka tygodni będę m iał do 
spełnienia św ięty obowiązek wzglę­
dem Jerzego. Proszę, bądź cierpliw ym  
do owej chwili, spełniaj me rady , ja k ­
kolwiek dziwneby one oi się w yda­
wały. Nie zważaj... nie badaj... bądź 
posłuszny... ot! wszystko.

— Dobi’zc... spełnię, co pan  żądasz, 
u fam  panu  w zupełności.

— Będziesz sta ra ł się zbliżyć do 
panny H arm ant?

— Tak!...
— Dozwolisz je j w ierzyć, że ją  ko. 

cbasz?
— Ach! jak  mi to ciężko będzie... 

uczynię to jednak.
— Oznajm isz H arm antow i, iż dzień

POWIEŚĆ.

m ałżeństw a z jego córką jest bliski?
— Ależ, panie! je s t to staw ić m oje 

życie na kartę! — zawołał Labroue. 
Usłyszaw szy, iż zgadzam  się na jego 
propozycję, będzie się s ta ra ł przyspie 
szyć to m ałżeństwo.

— Co ci to szkodzi, jeśli takow e do 
sku tku  nie przyjdzie.

— P an  m nie przestraszy! — szep 
nął Lucjan. — Ja k ąż  straszną uk ry ­
wasz przedem ną tajem nicę?

— Żadnej! chcę oddać ci Łucję . 
oto wszystko... i dojdę do tego; w y ­
m agam  jednak  od ciebie bezwzględne­
go, ślepego posłuszeństw a przez dwa 
lub trzy  tygodnie, tego tylko żądam 
d la  zapew nienia w am  szczęści*! P r z y ­
rzekasz mi je  zatem?

L ucjan  skinął głową na  znak po­
tw ierdzenia.
. — A teraz proszę, zechciej mi u- 

dzielić n iektórych objaśnień.
— W zględem kogo?
— Co do Ł ucji F o rtie r.
— Co do Łucji?..
— Tak... Gdyśmy się spotkali po 

raz  osta tn i u Jerzego, mówiłeś, żeś 
m iał w ręku dowód auten tyczny, po­

św iadczający, iż to dziewczę jest cór­
ką Joanny  F o rtie r.

— Tak, panie. Dowód ten 
m am  dotąd u siebie.

— Masz go tu . być może?
—  Nie... i ©zostawiłem go w m i e s z ­

kaniu.
m e*...

X IX .

— Zatem  to pan  H arm ant dostar­
czył ci ów dokum ent? — mówił J’d- 
m und Castel.

— Tak, w rzeczy samej...
— M ógłżebyś mi go udzielić?
 W rócę natychm iast do m ieszka.

n ia  i przyniosę go panu.
 Nie jest to tak  pilne... proszę cię

ty lko, ażebyś mógł mi go ju tro  do­
starczyć.

— O trzym asz go pan niezawodnie 
— rzekł L ucjan, zdziwiony py tan iam i 
a rty sty .

E d m u n d  odgadł m yśli m łdzieńca.
•— W szystko to w ydaje  ci się n ie ­

zrozum iałe — zagadnął — nie dziw się 
jednak. Razem z tobą poszukuję praw  
dy av ciemnościach, w których się ona 
ukry ła . Pow ziąłem  dla ciebie szczerą, 
gorącą życzliwość, a stąd  obchodzą 
mnlie zarówno i ci, k tórych kochasz. 
N ad całą tą spraw ą wiele rozm yśla­
łem, rozważałem  wiele, obecnie posia ­
dam pewne wskazówki, k tóre w każ­
dym  razie nie są bez znaczenia. B ić  
może, iż nie-doprow adzą mnie one de 
celu, zaniedbywać ich jednak nie m o­
gę, nie powinienem . Znam oprócz te ­
go, jak  ci już o tem kiedyś wspomn ą 
łem, wiele wpływow ych osobistości,

Z ŻYCIA ORGANIZACYJNEGO /.W.
B. OCHOTNIKÓW A RM II POLSKIEJ.

Ostatnie miesięczne zebranie b. Ochot 
ników Arin.ji Polskiej Oddział w Sosnow­
cu, zagaił prezes dr. Rajs.

Referat .O brona Państwa" wygłosił 
kpt. Piotrowski, oraz zapoznał zebranych 
ze statutem  Tow. „Demo.gród" i zrefero­
wał sprawę utworzenia Oddziału mundu­
rowego. Bkolei p. Skupieński omówi? z 
członkami poszczególne punkty S tatuiu 
Związku, poczem odczytano pisma i okól 
niki w sprawie zjazdu b. Ochotników Ar 
mji Polskiej do Krakowa na dzień 1r> sit*r 
p u m  hr., oraz okólnk w sprawie w y d a w ­
nictwa pisma „Ochotnik Niopodległośeio 
wice". Przedstawiciel PKO. referował 
sprawę ubezpeczenia grupowego człon­
ków. Pozatem omawiano sprawę, u f undo 
wania sztandaru związku. oraz szereg 
spraw organizacyjnych. Na zakończenie 
zebrania wiceprezes Jedliński wezwał 
członków do wspólnego propagowania i 
ofiarności na rzecz dozbrojenia A rm.il 
Polskiej. Wezwanie to zebrani przyjęli 
z entuzjazmem, wpłacając na omawiany 
cel ofiary.. Na akcję dozbrojeniową zebra 
no dotychczas od członków Związku ohoU 
zł. 490.

# * #
Członkowie, którzy z jakichkolwiek p< 

wodów nie złożyli jeszcze ofiary na rzees 
dozh'-denia A nn ji proszeni są o składa­
n i e  o f i a r  na n o c ?  skarbnika Oddziału w 
każdy wtorek i piątek w godzinach ur/.ę 
<1 nia sekretariatu.

ca złotych. Wobec takiego stanu rzeczy 
w ciągu całego czasu zarząd borykał sią 
z trudnościami finansowemu. Łagodziły 
mu jednak czasem sytuacją subwencje i 
dotacje ze strony władz, a na podkre le­
nie zasługuje fakt, że w ciągu tego czasu 
związek bardzo rzadko odwoływał się do 
ofiarności społecznej, a bądź coba-H o r­
ganizacja ta  na poparcie ze strony społe­
czeństwa zupełnie zasługuje.

Zarząd związku dokłada starań, aby 
dom w możliwie krótkim czasie wykoń­
czyć.

Makabryczne odkrycie w g ę ­
stwinie leśne;

W dniu 19 bm. podczas zbierania jagćo 
w lesie pańtswowym „Cliodówki" na te re ­
nie gminy Charzniea w pow. miechow­
skim, natrafiono w gęstwinie leśnej na 
zwłoki młodej kobiety w całkowitym pra­
wie rozkładzie.

Obok zwłok leżały trzy puste bu .cieci, 
ki z esencji ootowej „Paryżanka" oraz to ­
rebka damska z różnemi drobiazgami i 
m etryką urodzenia na imię Franciszki Dą 
hrowskiej, córki K arola i Franciszki ze 
Zdechlików, nr, 5.6. 1916 r.

Nie ulega wątpliwości, że mł da de­
natka popełniła samobójstwo, tru jąc  sio 
esencją octową.

Policja prowadzi dochodzenie w lie-run 
ku ustalenia przyczyny śmierci denatki.

którzy gotowi będą przyjść mi z po­
mocą. Będę korzystał z nich nie dla 
siehm. ale dla ciebie, mój drogi.

— D ziękuję panu... dziękuję z ca* 
lego serca — rzekł L ucjan wzruszony.

— Podziękujesz mi później, sk-.ro 
rzecz się uda. Powiedz mi teraz, czy  
H arm an t wydala! się z P a ry ża  na 
k ilka  dni przed dostarczeniem  ei do­
wodu świadczącego, iż Ł ucja  je s t  có r­
ką Joanny  F ortier?

— Nie, panie... jestem  pewien, ze 
nigdzie nie wyjeżdżał.

— A nie. wiesz, w jak i sposób zdo­
ła! pozyskać ten dokum ent?

— Ńic nie wiem... O ddając mi go, 
zdawał mi się być wiedziony ku te­
mu jedynie  w łasnym  interesem .

W  tej chwili dał się słyszeć od 
strony  drzwi głos dzwonka i Jerzy  
D arie r wszedł do pokoju.

— A! jesteś tu? — zawołał -.po­
strzegłszy L ucjana. — Otóż i pzyjem- 
inia niespodzianka, k tórą mi zacny opie 
kun przygotow ał.

— Tak, mój kochany — odrzekł ar* 
ty s ta  — wiedziałem, iż w;spólne spot­
kanie radość wam  spraw i. Przepędzi­
m y razem  dzień cały.

— Jakże... zadowolony jes te5 7a 
swej podróży do Tours? — py ta ł La­
broue młodego adw okata.

— W zupełności. Broniłem  dwie 
sparw y, jedną, jakoteż i d rugą w y­
grałem . T ra fił mi się jednak  p rzy k ry  
wypadek...

— Cóż takiego?
— W  dniu mego w yjazdu zgubiłem 

ważne papiery .
d. e n.
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Z OLKUSZA

Uroczystości zakończenia roku szkolnego w O N ^ n Z*e w¥diowait
Rok szkolny w szystkie szkoły olkuskie 

zakończyły w dniu w czorajszym  uroczy­
ście.

Po nabożeństw ie w m iejscow ym  kiśeio 
le, rozdano w poszczególnych zakładach 
szkolnych świadectwa. W gim nazjum  to •; 
ekiem  przy  pożegnaniu absolwentów prze 
m aw ia m. in. s ta ro sta  B rzostyński. poza- 
'tern poraź pierw szy zostały wręczone n a ­

grody w postaci książek najzdolniejszym  
uczniom klas młodszych, m ianow icie: Mu 
zykowi, Ma toni owi, Ostrow skiem u, U ngro 
w i i Z iarnie.

Równocześnie odbyło sic  pożegnanie 
przez grono nauczycieli i młodzież , zkol- 
ną dotychczasowego p re fek ta  ks. d r  P rzy  
godzkiego, k tó ry  przechodzi na kapelana  
wojskowego do K obrynia.

Z pierwszego walnego zebrania kola przyj. 
Zw. Strzeleckiego w Olkuszu

W  sali rad y  pow iatow ej \y O lkuszu od­
było sic w dn. 19 bm. pierw sze doroczne 
‘w alne zebranie członków koła p rzy j. zw. 
strzeleckiego. Przew odniczył burm istrz. 
M ajew ski. Spraw ozdanie z działalności 
kola odczytał prezes re je n t Sw olkirń, ku 
sowe — dyrek to r KKO. p. M achnicki, Z 
tego ostatniego w ynika, że przychód za 
I  okres (spraw ozdanie za r. 19:14 i 1935) 
w ynosił zl. 822, za d ru g i zł. 1.282. Budżet 
p a  rok  bieżący uchw alono w wysokości 
«1. 1.400.

Nowe władze koła w ybrano, jak  n as tę ­

puję  pp.: re je n t W. Sw olkień — prezes, 
gener, W. Buehowiecka—wiceprezes, m gr. 
M oezurak — sekretarz, dyr. A. M achnicki 
— skarbnik , s ta ro sta  Cz. B rzostyński i W . 
W ilczyński — członkowie, kom isja re w i­
zyjna pp.: inspektor M artyn iak , K udera 
i J . Podw orski, sąd koleżeński pp.: sędzin 
K lim kow ski, dr. Gorczyca i adw. A. Z ió ł­
kowski.

P rzed  rozpoczęciem obrad zebrani ucz­
cili pam ięć zm arłych członków: śp. sędzio 
go Sendry, re fe ren ta  W ojciechowskiego 
(sekretarz koła) i Chwazika).

(o) OSOBISTE. Z dn. 21 bm. rozpoczął 
f  tyg. u rlop  wypoczynkowy inspektor sa 
.morządu gm innego pow. olkuskiego p. K 
M artyn iak .

(o) W IECZÓR CZF.RW ONOKRZYSKf 
W  dn. 18 bm. ochotnicze drużyny ratow  
iklieze PC K . w O lkuszu urządziły  >v sali 
„U ciecha'' b. urozm aicony wieczór PCK . 
z udziałem  w łasnej o rk iestry  m ieszanej. 
Dużo hum oru  dały  dwie kom edje jedno- 
aktow e „O nufry '' i ,,W dowa z m u su '. re ­
żyserow ane przez p. W. Ho.rnowskiogo.— 
W szyscy am atorzy  g ra li dobrze, a zwłasz 
jcza sam reżyser i p. Adamkowa.

D eklam acje w ygłosili: J . Piękoszów-

-noo-
na i Żurek (uczniowie). P opisy  solowe na 
skrzypcach (p. K. Juszczyk) i fo rtep ian ie  
(p. B. H intz). Przem ów ienie o zadaniach 
PCK . w ygłosił in s tru k to r pow. p. L. J u ­
szczyk.

(o) POŻAR W WZOROWEM GOSPO­
D A R STW IE. O negadj spłonęły za’.udo 
wariia gospodarcze .Tana S zopy . w Zagć- 
rowej, gm. J a n g ro t od parn ika.

P. Szopa jest, właścicielem jednego z 
n a jlep ie j urządzanych gospodarstw  na  to 
renie pow iatu olkuskiego i jego wzorowe 
gospodarstw o je s t punktem  wycieczek roi 
ników naw et z obcych powiatów.

Z KIELC

Wyrok na sprawców napadu na ucznia Łagowskiego
W  sądzie okręgowym w Kielcach 

odbyło się rozprawa przeciwko Szla­
mie Birencwajgowi, oskarżonemu o 
zadanie ciężkiego uszkodzenia cilala 
no/.em uczniowi gimn. kieleckiego Sta ­
nisławowi Ługowskiemu oraz przeciw­
ko Berkowi Laohecie, oskarżonemu o 
(Współudział w pobiciu ucznia Łagow­
skiego, wynikiem czego były czyniono 
Jpróby wywołania ekscesów antyży­
dowskich w Kielcach, do których po­
licja nie dopuściła.

Sąd powołał na rozprawę kilkuna­
stu świadków, tak  ze strony chrześci­
jan  jak  i żydów. Obaj oskarżeni do 
Winy się nie przyznali.

W edług zeznań świadków na ul. 
Piotrkow skiej w Kielcach, w sobotę 
wieczorem wynikło zajśoie pomiędzy 
grupą stojących na chodniku żydów, 
a trzema uczniami gimnazjum kupiec­
kiego.

W wyniku zajścia Lacheta uderzył 
Łagowskiego pięścią w twarz, a oskar

żony Birenewaj przebił go nożem.
P o  przesłuchaniu świadków sąd li­

znął winę oskarżonych za udowodnio­
ną i skazał Sztamę Birencwajga na 
2 i pół roku ■więzienia, a Berka Lodie­
tę na 1 rok Więzienia, z zaliczeniem 
im aresztu prewencyjnego oraz zasą­
dził na rzecz powoda cywilnego od­
szkodowanie za zniszczone ubranie i 
płaszcz Łagows k iego.

Kino RIALTO Sosnowiec 
W arszaw ska 18

F ilm  W aszych m arzeń !

R O B E R T A
W roi. gł.. IR EN A  DUNNE, FR ED  
A S T E IR E  i G IN G ER ROGERS. -  

Początek seansu 15.45..

NADPROGRAM DODATKI.

KINO
ZAGŁĘ3IE

DZIŚ ! C G \ Y M IE JS C  OD 25 gr. 
Czołowa kom edja w iedeńska p. t.

„ M o ja  M a le ń k a ”
W  ro li g l . : RO LF W AŃKA, L I /Z I  H O ŁZ SC H U H , H A N S

M OSER
oraz pierw sza w ielka kom edja francusko am erykańska

B u s te r  r o z d a je  m ilio n y
W  roi. gł. słynny komik BU STER  KEATON.

| NADPROGRAM : TY G O D N IK . PA TA
Początek seansu o godz. 17.30.

BBHBS31■ sin i m «■ i
KINO

Pałace
H aa 1
a  aa sm m m m m

DZIŚ OSTATNI D Z IE Ń !

1 Najweselsza i najlepsza komedja
polska p. t.

Jaśnie pan szofer
W roi. gł.: Eugeniusz Bodo, Antoni 

Fertner, Ina Benita
C e n y  m i e j s c  o d  2 5  g r o s z y

W jeduem z kin  publiczność w strzy­
mywała dech w piersiach. Bowiem na ok 
rauie aktor, grający role męża, groził 
właśnie śmiercią swej niewinnie PC idzo 
nej małżonce, ’która łkając prosiła o 1* 
tość.

Wzruszeni widzowie przeczuwał! tra- 
gedję. I gdy na ekranie zazdrosny mąż 
strzelił do biednej niewiasty z rewolwe­
ru, zapadła śmiertelna cisza. I tylko nieja  
ka panna Minia Goldberg- parsknęła fflo 
śnyin śmiechem.

Tfu, psiakrew! — odezwał sic w hrezas 
pan Izak Ajzenwaser, p r z y  głośnem po­
parciu siedzących obok osób. — To sic na 
żywa wychowanie!

-— Co sic pani śm iejesz z cudzego uiesz 
częścią.

— Jak sic komuś zabija, to w taką chwi 
le sic wybucha ze śmiechem?

— Potrzebujesz się pani trochę krepo 
wać!

Ale panna Minia nie zwróciła snadż 
uwagi na te wszystkie morały i parsknę 
la głośno po raz drugi w momencie, gdy

zran iona  m ałżonka u m iera ła  w szpitalu .
Tego już było zawiele. Na widowni as* 

panowało niebywałe oburzenie, puczem 
przy akompaniamencie okrzyków: „za t i  
kie loŁuzerstwo ona potrzebuje dostawać'* 
panna Minia została dotkliwie skarcona.

Na krzyk panienki zapalono światło. 
Sprawców' aresztowano i w ten sposób 
uprawa o pobicie- trafiła <ś„ sądu grodz­
kiego.

— Ja rozumiem, że jak się jest w kinie 
na tragedji, to trzeba być poważnym ■— 
mówiła panna Minia na rozprawy.—Am 
co ja  mogłam zrobf, » wiele siedzący obok 
Beniek Rozmaryn prze/, cały i « h  mi łas­
kotał?

Sąd. biorąc pod uwagę powyższą okoli­
czność, uznał że panna M inia nie zasługi 
wala n& pobicie. Ronie waż jednak pan 
Izak Ajzenwaser i Tobjauz Tanbenfeld nio 
przyznali się do zarzucanego im czynu, a  
świadkowie niewiele widsieli ze względu  
na panujące w kinie ciemności, przeki za 
padł wyrok uniewinniający-

ZE  SPORTU
P. Z. P. N, rozwiązał zarząd kieleckiego 0. Z P. N.-u

Zarząd Polskiego Związku P iłk i Nożnej 
postanow ił w p ią tek  rozwiązać ostatecz­
n ie zarząd kieleckiego OZPN i jego w y . 
dziełu g ie r i dyscyp liny  z powodu o s t a t ­
nich wypadków, jak ie  m iały  m iejsce w o- 
kręgu  i przebiegu w alnego zgrom adzeniu

w Częstochowie. v
Kom isarzem  okręgu m ianow ano p. 

K rassow skiego .członka w ydziału g ie r i 
dyse. PZN. zaś d a . w spółpracy zaproszono 
z okręgu kieleckiego pp. kpt. Spaltonstci 
n a  ,pkt. W ołowca i p. K anusa.

Podokręg bokserski w Zigiębiu Dąbrowskiem rozwiązany
Na ostatn iem  posiedzeniu Zarządu 

OZB powzięto uchw ałę o rozw iązaniu p-;d. 
oWtfgu" śóśńówieeklego od  którego" zosta­
ną  w ciągu  najbliższego tygodnia odebia  
ne agendy.

Powodem  rozw iązania podokręg u so- 
snowicekiego były  jakoby sta le  ta rc ia  m ię 
dzy klubam i Z agłęb ia  D ąbrow skiego i Cze 
stochowy, k tóre  przyczyniały  podobno nic 
jednokro tn ie  wiele n iepotrzebnej p racy  
śląskiem u OZB, a ostatn io  na waineoi ze 
b ran iu  OZB p rzy b ra ły  niepożądaną fo r­
mę.

W ten sposób k luby  Z ag łęb ia  Dąbrów 
skiego z powrotem  poddane będą bezpo­
średniej ingerencji OZB.

O tej decyzji podokręg nie ot zym ał
jeszcze o fic ja lnej wiadomości, to toż za­
rząd podokręgu nie za jął jeszcze stano wis 
ka w te j spraw ie.

Być może, że kluby sosnowieckie s ia r 
się będą o uzyskanie własnego okręgu 
samodzielnego.

N a posiedzeniu tem  w ybrano d e ;eg a ta  
m i na  walne zebranie PZB prezesa OZB 
kpt. K asprzyka oraz sekretarza Sadloir* 
skiego. W ydział sp raw  sportow ych akom 
sty tuow ał się w składzie: przewodniczący 
red. K araś, Kulik, Piechota, U lfig , B ra- 
bańtfki, inż. Komeński. Klepek. W ydział 
spraw  sędziowsk.: przew. Wende, Sadłow , 
ski, W ypusz, Rzym an.

DZISIEJSZE IMPREZY SPORTOWE IV 
ZAGŁĘBIU.

Dziś, jako w Jln iu  podokręgu" odbędą 
się dwa spotkania  p iłkarsk ie  rep rezen ta- 
cyj Zagłębia.

W  Sosnowcu rep rezen tac ja  A k lasy  Z ł 
głębie rozegra mecz z reprezen tac ją  pod

k :

tioo-

OLLA GUM..'?! t o  na jpew nie j '  
 u v  śro d ek  o c h r o n n y  1 __

okręgu rybnickiego. Mecz odbędzie się na 
stad ion ie  ,.U nji‘‘ o godz. 5 popol.

W  Dąbrow ie d rug i g a rn itu r  A k lasy  
spotka się z reprezentacją  B-klaeow yeh 
klubów  Zagłębiowskich. Mecz odbędzie sią 
na  slad jonie  m iejsk im  o godz. a pcpol.

W Sosnowcu na stad jon ie  P K S  o godz. 
3.80 popol. odbędzie się ciekaw y mecz bok 
seraki pomiędzy S trzelcem  z Szopienic a 
kom binacyjnym  zespołem Policyjnego i 
N ordji.

X 1« STRZAŁÓW KU CHW ALE OJ­
CZYZNY. Dziś na K am ionkach P ogań­
skich odbędzie się strzelan ie  o odznakę 
strzelecką (O. S.) pod hasłem  „10 strzałów  
ku chwale O jczyzny!', urządzone s ta ra ­
niem oddziału związku strzeleckiego na 
Pogoni. Członkowie oddziału ćwiczący n:a 
płacą zupełnie nic za strzelan ie , inni za 13 
strzałów  80 groszy. S trzelan ie  będzie 
trw ało  cały dzień.

Któż inny potrafi odgadnąć Tm p r z fsd a ść ?
. tylko najsłynniejszy  Jasnow idz - G rafolog WOMOUTH 

£•'1 M istrz M iędzynarodowego In s ty tu tu  W iedzy Tajem nej 
uznany jako w szechśw iatow y fenomen, dysponujący 

mocą sugestii i m agnetyzm u oraz jasnow idzenia na od­
ległość. P rzy  pomocy słynnego i jedynego na k u li ziem­
skiej M edjum  „TAMAHRY‘‘ które  posiada nadprzyro­
dzony d a r  prom ieniow ania i w ysyłania flu jd u  a s tra ln e ­
go w tran sie  jasnowidze bez różnicy oddalenia, za pomo­
cą kon tak tu  pism a i k ilku  włosów, danej osoby. O dkry­
wa wszelkie ta jem nice życiowe każdego, odgaduje prze 

szłość, teraźniejszość i przyszłość, opracow uje horoskopy i aDalizy grafologiczne. 
Daje możność zdobycia miłości pożądanej osoby, rady  i wskazówki, odzwyczaja od 
w szelkich nałogów. O dnajduje  zaginione osoby. M edjum  „TAMAHR A“ jest nieo­
m ylne. Zestaw ia w tran sie  szczęśliwe i Pewne większej w ygranej N -ra losów, wska 
że gdzie takowe m ożna nabyć.

Napisz natychm iast do m nie, podaj p y tan ia , stan , datę  urodzenia, załącz 
k ilka włosów i 1.— zł. znaczki p o c z t, a otrzym asz w przeciągu 4-ch dni odem nie 
dokładne przepow iednie - horoskop, k tóry  w praw i Cię w podziw i zachw yt.

M edjum  „TAMAHRA“ wybierze dla Ciebie w tran sie  szczęśliwy N r. losu, k tó ­
ry  pod gw aranc ją  będzie w ygrany. O trzym asz odem nie praw dziw y klucz nowego 
życia, k tóry  przyczyni się do popraw y Twego by tu  i zadowolenia duchowego. W ie­
le wielkich w ygranych, to owce m ej pracy, d latego też każdy zw racający *ię do 
m nie dziękuje. P isz  jeszcze dziś do m nie n a  ad res:

Jasnowidz WOMOUTH, Kraków, Lubicz Nr. 22 m. 2.
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DH08NE OGŁOSZENIA
N A U K A  I W YCH OW ANIE

M A T E M A T Y K  i fizyk  ("dyplom ow any/ 
p rz y g o to w u je  do egzam inów . K atow ice, 
W odna 5-a m. 4.
W Y U C ZA M  b e z p ła tn ie  k ro ju  now oczesne 
go  p ro f. L ew ańsk iego , m ode low an ia  bioliź 
n ia rs tw a , haftów ', ro b ó t s ia tk o w y ch  i U ran  
k i (p.) k a p y  se rw e ty  P a s k i  Ż erom skiego  18 
D udałow a.
M A G IS T E R  m a te m a ty k  i p rz y g o to w u je  
Ili? egzam inów  kon k u rso w y ch  n a  p o li te c h ­
niko. Z g .o szen ia : Będzin, M ałachow sk ie
go 88 ni. 11.______  _________
K U R S Y  k ro ju  i  szy c ia  „ S te fa n ja "  K a to ­
wice, u l. P ocz tow a 1, trzec ie  p ię tro , m iesz­
k an ie  4, p rz y jm u ją  zap isy  w czasie od 22 
do 27 czerw ca w godzinach  9—1 i 3 - 6  n a  
now y 3-m iesięczny  k u rs  k r o ju  i szycia  u- 
h io rów  d am sk ich , dziecięcych, b ie lizny  o- 
r a ż  kw iatów , ręk aw iczek  itp . g a la n te r j i .— 
Po ukończen iu  św iadec tw a.

PO SADY I PRACE

P O S Z U K U JĘ  posady  gosp o d y n i do s a ­
m o tnego  p an a  lub za k e ln erk ę  do k a w ia r ­
n i. Ł askaw e zg łoszen ia  „E x p re s“ B ędzin
d la  „G ospodyni** ._____________________
PO TR ZEB N Y 7 p rac o w n ik  f ry z je r s k i o raz  
z a k ła d  do sp rz e d a n ia  lub  w ydzie rżaw ie­
n ia . D ąb row a, P iłsu d sk ie g o  JO.
P O T R Z E B N A  Z A R A Z  b u fe to w a  - kelner­
k a  do k a w ia rn i „H el“ Sosnow iec P iłs u d ­
sk ieg o  28.
PO TR ZEB N Y 7 ch łop iec  do p ra k ty k i fryz-
je r s k ie j . W ia dom ość w a d m in is tra c ji._____
IN T E L IG E N T N A , p rz y s to jn a , g o sp o d a r­
n a  za jm ie  się  dom em  sa m o tn e j osoby lub  
z dziećm i. „ E x p re s  Z a g łę b ia 1' Sosnow iec 
. S z la c h e tn a  dusza".

P O S Z U K U JĘ  ru ty n o w a n e j sk lep o w ej łu b  
sk lepow ego do p ro w a d ze n ia  sk lep u  spo­
żyw czego. zabezpieczenie w y m ag an e . Zgło 
jszenia K likow icz, G rodziec, N aru to w icza  9
P A N IE , chcące w y ro b ić  sobie sam o d z ie l­
n ą  eg zy sten c ję , m o g ą  zna leźć  s ta łą  posa­
dę w pow ażnem  p rze d sięb io rs tw ie  p rzem y  
słow em . F achow ość n ie  w y m ag an e , w iek 
p onad  22 la t  bez w zg lędu  n a  s ta n  Z g ła ­
szać się  d n ia  22 czerw ca od godz. 1 0 -1 3 -e i 
Sosnow iec. P iłsu d sk ieg o  14-a p. I  m. 6. 
K A Ż D Y  zaro b i 3 z ło te  dziennie . Sosno­
w iec, P ogoń , u l. M a rja c k a  7.

LOK ALE

D W A  poko ik ' z k u c h n ia  do w y n a ję ć a . 
S y n o w ic e . P iłsu d sk ie g o  108.

P O K Ó J z k u ch n ią  
wiec, D alek a  2-a.

do w y n ajęc ia , d o su o -

K U PN O  I SPRZEDAŻ

SIN G  E R A  m a szy n a  do szycia 30 z ło tych  
nowe, ro sy jsk a  150 zło tych , R a s tg a s se ra  
360 z ło tych . O derberg , Sosnow iec, 3 M a­
j a  11-a.

WAPNO
budow lane w b ry łach , p ierw szego g a tu n ­
ku, t łu s te  o dużej w ydajności. W a p ie n n i­
ki „ B ry n ic a ‘‘ Czela d ź , te le fon  20.________
GILZY7 do pap ierosów  „D LA  Z N A W C Ó W ' 
z trzem a w a ta m i fab ry k i E. P a sc n a lsk i i 
S -ka, R adom  zadow oin ią  każdego  palacza.

w c* p a o
z p ieca  H o ffin an o w sk ieg o  zn an e  ze sw ej

Z D O L N I agenci do r a ta ln e j  sp rzedaży  
p oszuk iw an i. O fe rty  do a d m in is tra c ji  pod

E g z y s t e n c j a '* .    Ł__
P O T R Z E B N I ch łopcy  do u liczne j s p rz e ­
daży  g aze t. Z g łoszen ia  R ozdzie ln ia  „R uch
S o sn owiec. D ęb liń sk a  1.__________________
P O T R Z E B N Y  p rac o w n ik  f ry z je rsk i. Sc-
sn owiec, S ie le c k a . n r. 15. ____________
P O T R Z E B N Y  m o d e la rz  n a  s ta łe  lub  p rz y  
cbodne. Z ak ład  M o d e larsk i S osnow iec, S ie 
lecka  4.

dobroci w apno lasow ane, p o leca ją  Z ak ład y  
W a p ie n n e  Jó z ef P a lu s iń sk i Sosnow iec, Śro
d u ła , ul. B. P ru sa .   _
O K A Z Y JN IE  sp rzedam  duży  plac z bu- 
l ip .s .e m  m ieszk aln y m  i fab ry czn y m  — 
W iadom ość Sosnowiec, te lefon  10 74 od 
godz. 8 do 15-ej. -__
P L A C  budow lany  p rzy  u licy  W s p iln e j 
N r. 8 w Sosnow cu do sp rze d an ia . Ł a sk a ­
we zg łoszen ia Sosnow iec, s k ry tk a  p o cz to ­
w a 144. __________________ _
S P R Z E D A M  m otocykl B. S. A. 350 cm. za 
sum ę 350 zł. m o to r w bardzo  dob rym  s ta  
n ie , n a  now ych gum ach , pod ad resem : 
Ś w ią tn ik i G órne obok K rak o w a, dom
su kc. Dziew ońskiego  N r. 7 5 ._____________
H A R M O N JĘ  sto liczkow ą w d o b ry m  s t a ­
n ie  sp rzed am  tan io . S tan is lav / K arhow icz
Sosnow iec, R obo tn icza  5._______________
R E S T A U R A C JA  dobrze  p ro sp e ru ją c a  w 
c e n tru m  m ia s ta , z pow odu choroby  ho 
sp rze d an ia . W iadom ość „ E x p res"  D ą b ro
w a.  ___ _______ _______ _
S P R Z E D A M  dom  2 ub ikacje . D ąbrow ą 
k o ło n ja  K orzeniec, O lszow a 10, W y w ia ł. 
J E S T  do sp rz e d a n ia  łóżko żelazne nie
sk ła d an e , sto liczek o k rąg ły , ham ak  nowy 
kosz do p ak o w an ia  ś re d n ie j w ielkości, — 
S osnowiec, K o łłą ta ja  12 m. 7.
M O TO R e lek try cz n y  k o m p le tn y  223 v. 
1450 obro tów  w d o b ry m  s ta n ie  posznk iw a 
n y , O fe rty  S ta l S osnow iec D ziew icza  18. 
S P R Z E D A M  dom ek now y 30 p rę tó w  p la cu  
3900 zł. Sosnow iec, Ś ro d n la  D olna R usek . 
S P R Z E D A M  dom  now y lub w y d z ie rża ­
w ię n a d a ją c y  się lia  le tn isk o  w S iew ie-

P O T R Z E B N Y  ch łop iec  n a  dokończen ie  
p ra k ty k i w ę d lin ia rsk ie j. W a rsza w sk a  14 
K oss.

rzu  u lica  P iłsu d sk ieg o  6.

ZŁ O T Y C H  63-— m iesięczn ie  za ro b i w ła ­
śc ic ie lk a  m a szy n y  zn a ją c a  szycie. S osno ­
wiec, D ęb liń sk a  11 m. 21. ___

S P R Z E D A M  sk lep  spożyw czy w dobrym  
punkcie  z pow odu zm ian  rod zin n y ch . W ia  
dom ość, w a d m in is trac ji.
P L A C E  budow lane do sp rze d an ia . D ań -
dów ka, ul. S zkolna 28, cena p rz y s tę p n a .__
S P R Z E D A M  ta n io  ła d n y  dom  _ dw u p ię tro
w y. W iadom ość w ad m in is t r ac ji. _
O G Ł O S Z E N IE . C zęstochow a K o m ien ica  
now a k om fo rtow a 32 pokoje sk lep y  d o ­
chód 12.500 cena 95.000 w p ła ta  70.000-- K a
m ien ica  54 pokoje dochód b ru tto  7.350 cena 
43.COO — K am ien ic a  now a 20 pokoi dochód
3 780 cena  33.COO — K a m ie n ic a  32 pokoje do

P O T R Z E B N E  zdolne p an ien k i do szycm  
Z głaszać  s :ę n ied z ie la  od 3—5-ej Sosno- 
w iec-P ogoń , G rochow a 7. .Tanina B rzc - 
sków na. w n a s tę p n e  d n i K atow ice , P la c  
M a rsz a łk a  P iłsu d sk ieg o  12, — Ja d w ig a  
Szyi lor.

chód 5CC0 cena 37.000 w p ła ta  16000 — M atą  
tek  80 m ó rg  z iem ia  p szen n a  d ren o w an a  
za b u d o w an ia  now e p ię k n y  p a ła c y k  in w e n ­
ta rz e  k o m p le tn e  p rzy  s ta c ji 65.00!) w ie l­
ki w y b ó r in n y c h  n ie ruchom ośc i po lem  do 
sp rz e d a n ia  S tank iew icz  C zęstochow a „Re- 
iio m a1' A le ja  21.   "

Schody
m ozajkow e 6 z ło tych  sp rz e d a je  f :rm a  
„S ło tta  i S łu ża łek "  Sosnow iec, P iłsu d sk ie ­
go 54. ___ _____________________________

L O K A L E  p rzem ysłow e do _ w y n a jęc ia . — 
W iadom ość Sosnow iec, P iłsu d sk ie g o  31 
m. 6. ___________________ __
L O K A L  dw upoko jow y, k u ch n ia , odpow ie 
d n i n a  m ieszk an ie , w a rsz ta ty , za raz  w y 
n a jm ę . P iłsu d sk ie g o  56.______________ _ _ _
M IE S Z K A N IE : 5 dużych  słonecznych  po­
koi z w ygodam i zł. 180 i je d e n  pokó j bez 
w ygód zł. 40 m iesięczn ie n a  I I I  p ię trze  
(fron t) do w ynajęc ia . Sosnow iec, W a r ­
szaw ska 6._______________________________
M IE S Z K A N IA  do w y n a ję c ia  po jedyńeze  
B ędzin . Z ag ó rsk a  63, K a la t  F.
3 P O K O JE  k u c h n ia  p rzedpokó j do w yna  
jęc ia  z a raz S osnow iec, K ró lew ska  3 
D W A  pokoje, k u ch n ia , p rzedpokó j, s łu ż ­
bow y. w ygody  do w y n a jęc ia . Ż y tn ia  1 a 
ró g  R e y m o n ta . _____  ____
P O K Ó J z k u ch n ia  do w y n a ję c ia  D ańdów  
k a  11. L is to p ad a  Z aks C zesław a.
? P O K O JE  n a  I  p ię trze  w dom u re p re  
ze- 1 inyni, n a d a ją c e  się  n a  b iu ro  p rz y  
ul;*-.- D ęb liń sk ie j 7 w S osnow cu do w yna 
je c ie . W iadom ość u dozorcy l u b '  m lefon 
11.62.

p o lo w an ia  o p rz e s trz e n i 4.090 m ó rg  w Za 
g ćrzu . W iadom ość u so łty sa  Z agórze, K ra
k o w sk a S O .__________ _____________________
S P R Z E D A M  k ie ra t  do m aszyn  u żyw any  
W iadom ość  B ędzin , P rzeczn a , L ip iń sk i. 
B O  sp rz e d a n ia  sk łen  spożyw czy od za raz  
B ędzin , K sa w era , Gra n ic z n a  8.
P L A C  33 p rę ty  p rz y  B a n d u rsk ieg n  sp rze 
dam  za (dw a pięćset). M oniuszk i l a .  
S K L E P  spożyw czy ła d n ie  u rządzony , w y ­
ro b io n a  k lie n te la  Ś ródm ieśc ie  Sosnow ca 
do sp rze d an ia . W iadom ość ndm in 's trac j.i. 
S P R Z E D A M  ładow nice  a k u m u la to ró w  
P h il ip s  220—280 v. zm. W iadom ość D ęblin
sku ł ..Ruclih. _______________ _ _ _ _ _ ____
D U ŻY  w y b ó r ż u rn a li n a  ro k  1987. K s ię ­
g a r n ia  A. Z m igroda. B ędzin. K oł łą ta ja  80

m . 6.

PIEG!
ft* 0 K F C 7 N E  2 pokoje, k u ch n ia , s łużbo ­
w y. w ygody, e w e n tu a ln ie  z p rzy leg ły m  
lokalom  sklonow ym  do w y n a jęc ia . P B stid  
sk iego  21-a dozorca lu b  te lef. 7-53, C h w a­
stek .

Kamień
M 1F.S7K A N IA  1—2 pokojow ego z ku ch - 
pin noszuku ję  od 1 lip c a  w Sosnow cu, — 
W 5" dom ość w a d m in is tra c ji .

Korzystajcie z ulgowej taryfy 
do gotowania.

Każdy Odbiorca posiadający ku­
chenkę elektryczną może korzystać 
w okresie letnim t. j. do 1 października 
z ulgowej taryfy do gotowania,
polegającej na tern, że cała energia 
zużyta po przekroczeniu 1 bloku liczo­
na jest po 15 gr. /kWh.

S z c z e g ó ł o w e  informacje w sklepie Elektrowni  
oraz na posterunkach monterskich w Dobrowie i 
Czeladzi .

EUiKTROWMiA OKRĘGOWA 
w  Zagłębiu Dąbrowskiem, S. A.

N A J T A N IE J  kup isz  a r ty k u ły  kosraetycz 
ne, f ry z je rsk ie , pokosty , la k ie ry  ty lk o  w 
sk ładz ie  ap teczn y m  D an c y g ie rą , Będzin, 
M ałachow sk iego  34. P o leca : g w a ra n to w a ­
n y  k re m  od piegów , p lam , pryszczy.
DO sp rz e d a n ia  narzęd z ia  rzeźnicze. D ań- 
dów ka, 11 lis to p ad a  39, sklep. 
M O T O C Y K L  BSA . 250 cm. re je s tro w a n y  
n a  chodzie ta n io  do sp rze d an ia . W ia d o . 
m ość P ia sk i (szyb J u l ja n )  C zerw  i k 
DOM  nc-wy 16 u b ik a c ji 19.000. Dom now y 
z re s ta u ra c ją , k o n cesją  na w łasność 25.0.0 
Dom  now y p rzy  P iłsu d sk ieg o  14.000. P lace  
dw a n a  P o g o n i z p la n a m i 135 p rę t. P la c  
P ogoń  30 p rę t. 5.200. P la c  Ś ro d u ła  25 p rę  ­
tów  z k am ien iem  25 zł. p rę t. S przedam
re s ta u ra c je  c e n tru m  Sosnow ca. P lac  1-go

B iu ru  Mo-M a ja  150 p rętów . Sosnowiec, 
śc ick iego 12.,' _____ ♦yyę*"
S P R Z E D A M  sk le p  spożyw czy z u rządze­
n iem . z to w arem  lu b  bez, n ied rogo . So
-mowice, Śro d u la , P ó łn o cn a  7, U rb a ń cz y k
B R Y C Z K A  zd a tn a  do owoc iw do sp rze - 
d an ia . S osnowiec, ul. K olejow a 
M A G IE L  e le k try c z n ą  korbow ą do b ra  
sp rzed am  tan io . G rodziec, L im a n o w sk ie ­
go 128.
S P R Z E D A M  ra d io  sieciow e f irm y  „ M ar­
sa.* 90 zł., p sa rocznego  b ia łego  szpica. S o ­
snow iec, S w obodna 20.

Zawiadamiam  
P. P. Kupców riefalisfów

że m o je  bom by orzeohow o-rum ow e, 
to rc ik i, w afle  tro ja czk i o rze źw ia ją ­
ce serca w czekoladzie, m a rc ep a n y  i 
td .  i t.d. są do n ab y c ia  u P P . h u r ­
tow ników  w S osnow cu B ędzinie Dą­
brow ie, po cenach fab rycznych .

W O JC IE C H  M IR O C H A

K O Z E T K I, tap czan y , m a terace , łó /k a  po 
l owe n a  _raty. M cdrze jow ską  12. 
U R Z Ą D Z E N IE  sklepow e, łóżka ciem ne, 
kozetk  ta n io  sp rzedam . Sosnowiec, N a ru ­
tow icza 6.

T A R T A K  Sosnow iec, D ziew icza 18. te le - 
fon  115 po leea  tro c in y  w każdej ilości 
S P R Z E D A M  dom now y 2 u b ik a c je  k o ry ­
ta rz , p iw n ic a  i 50 p rę tó w  p lacu . W iado 
m ość D ąbrow a, K o n o p n ick ie j 92, zr p rze
jazdom. _ __ __ _________
UYVAGA! D n ia  28 b. m. w godz. 14—20 
p rz e ta rg  p u b lic zn y  n a  w ydzie rżaw ien ie

ZGUBIONE DOKUMENTY

Z G U B IO N O  k w ity  lom bardow e B an k u  
U działow ego w D ąbrow ie N r. 5(135 i 5393 
— un iew ażn iam . B orenste in .
Z O ST A Ł A  za g u b io n a  k siążk a  U bezpie- 
cza ln i S połecznej w S osnow cu n a  im ię D a  
w id H erc.

J a n

S P R Z E D A M  ła d n e  dębow e łóżka, szafk i, 
s tó ł rozsuw any . Sosnow iec, W ie js k a  22-b

p lam y , w ąg ry , p ryszcze zgubisz ty lk o
KREMEM META

B ędzin . K o łłą ta ja  1 . ___________

b u d o w lan y , b rukow iec, tłuczeń , cegłę do 
m u ru  i o s tro p a lo n ą  n a  sk le p ie n ia  po leca  
C e g ie ln ia  i  k am ien io ło m y  A. Z ag ó rsk i, P c  
dzin , 1 m a ja  108, te l. 6 66.

MATRYM ONIALNE

K A W A L E R  n a  s ta n o w isk u  la t  30. m uzy­
k aln y , in te lig e n tn y , z oszczędnościam i — 
p o ślu b i p a n ią  zg ra b n ą , sy m p a ty czn ą , go­
sp o d a rn ą  z dob re j rod zin y . O fe rty : m ożli­
w ie fo to g ra f ie . C zęstochow a, D ąh row sk io  
go 11 ni-. i l  d la  „W esołego R y sk a" .________
SZU K A M  to w arzy szk i życ ia  lu b  w spó ln i­
czki m a te r ia ln ie  n ieza leżnej. O fe rty  ,,Ex- 
p n s  Z ag łęb ia "  B ędzin , pod  ,-2.0CO‘‘.

RÓŻNE

ZA d łu g i żony m o je j Ł u c ji H u lis t  z K o ­
w alsk ich  n ie  odpow iadam  i  p ła c ie  n ie  bę­
dę. M ieczysław  H u lis t , D ąb ro w a Górn icza. 
K R A W C O W A  szy je  r o  dom ach b ie liznę 
su k ien k i i h a f tu je  M ałachow sk iego  ffi u 
p. K aczora . _  . ________________________
U N IE W A Ż N IA M  żyro  na w ekslu  w y sta ­
w ionym  p rzez  S ta n is ła w a  O ciepkę, p ła t ­
nym  15 w rześn ia  36 r. S zczerba F ra n c isz e k  
Ż A K L A D ry z je rs k i dam s.ki w y k o n u je  on 
d u la e je  trw a łą , w odną, m a n ieu rę , po trze­
bny  uczeń (ca). D oros M ałachow skiego , 
H a lę  R ozw oju  obok księg . P o lon  ja .
O N D U L A C JA  tr w a ła  n a jn o w szy m  p re ­
p a ra te m  w iedeńskim , je s t g w a ra n c ją  
trw a ło śc i, m im o że p ły n em  zag ran iczn y m ,
i r e  d roże j ja k  w k o n k u ren c y jn y ch  za k ła  
dacii Sosnow iec, S z te rn . ____________
D Y PL O M O W A N A  kosm etyczka Ew a 
H am b u rg e ro w a  „K A L O T E C IIN IK A " S i
snow iec, C zy sta  8, tel. 11.45. P o- 
pow roeie z W arszaw y , s to su je  rózce  
nowości z na jlep szy ch  aparatów '. — R a ­
c jo n a ln e  leczenie i p ie lę g n a c ja  cery . Usu 
w an ie  w ągrów , zm arszczek. M aseczki bal 
sam iczne, up iększa jące . T rw a łe  p rzyciem  
n ia n ie b rw i i rzęs, system em  p ary sk im .

Domów’ i P laców

S P R Z E D A M  7 m ó rg  ziem i I  k la sy  w po 
w’iecie Ję d rz e jo w sk im  z b u d y n k am i i ia -  
w en tarzem . D zw onnik , Sosnow iec, R acła- 
w ieka  23.
K U P IĘ  m ałe  a u to  spo rtow e w łob rym
sta n ie . Z g łoszenia d o a d m in is t r a cji.______
H A R M O N  J E  różnych  system ów  o r a z  
w szelkm  części, sprzedaż, zam ian a . Sosno

Z W IAZEYV W łaściciel 
w B ędzin ie po d a je  do w iadom ości że d r i a  
28 czerw ca 1936 o godz. 16 w (1-ym te rm i 
nie) lub  o godz. 17. (wr 2-im te rm in ie )  w ,0 
k a łu  w łasnym  p rz y  ul. K o łłą ta ja  N r  31 
odbędzie się O gólne Z eb ran ie  członków  
Z w iązku . •

Biuro pisania  podań
do w ładz a d m in is tra c y jn y c h  o raz  p rze­
p isyw ali m aszynow ych B O L E S Ł A W A  
W Y L O N A  wt Sosuow'cu, u lic a  W arszaw -

wiec, 1 M aja  13, R u tkow sk i.
S P R Z E D A M  powóz p aro k o n n y , b rek  dzic 
sięcioosobow y oszk lony  o liw ne osie. brycz 
kę, san k i. Sosnow iec, M oniuszk i 8, Kozie*

sk a  12. (p a r te r )

Ondulacją t r w a ł ą
z g w a ra n c ją  nie pu szy sto  w ykonuję^ za­
k ład  f ry z je rsk i Sosnow iec, ul. D ęb liń sk a  
obok sk lep u  E le k tro w n i, ce n a  5 .'Ję tych

CHRZEŚCIJAŃSKI ZAKŁAD,

A SM A N  J a n  zgub ił dow ód osobisty  w y­
d an y  w B ędzinie, w yciąg  z k s ią g  ludnośc i
gm . M ier z ę c ic e .   __  _______
B U G A JS K I S T E F A N  zgub ił le g ity m a c ję  
bezrol ocia w y d an ą  przez m a g is tr a t  Cze -
ł a d z i . ______________________________________
F U R D Y G IE L  J A N  zg u b ił le g ity m a c ję  
bezrobocia w y d an ą  przez m a g is tr a t  Cze-
Iadz i.  .
U N IE W A Ż N IA M  zgub ione św iadectw o 
eg z am in u  nadzw yczajnego  ukończenia 7 
oddziałów  szkoły  pow szechnej w ydane

f T ś & J f f l m /
LłjńBH

przez k o m is ję  w Z agó rzu  w ro k u  1931. —
E d m u n d D zie ło.________ _________ ________ _
K 0 B 7 D E J  JA N  zg u b ił p o r tfe l zaw iera  
ją e y  dowód osob isty , w y d an y  w Sosno w • 
cu. -Ł askaw y  zn a lazca  zw róci za w y n ag ro  
(lżeniem  Będzin, B oczna 5 lu b  Sosnow iec 
K re ta  14 ____
K O C JA N  A N T O N IN A  u n ie w a żn ia  zagu  
b iona  le g ity m a c ję  U hezp iecza ln i Społecz- 
n e j w O lkuszu n r. 7j871-510.

W y k o n u je  re p e ra c je  zegar-* 
łów  kieszonkow ych, ch ro ­
nom etrów , rep e tiró w , sztlo- 
perów , zegarów  w ieżow ych, 
śc iennych , sto łow ych , a n ty ­

ków, k o n tro ln y c h , r e je s tru ją c y c h  au tom * 
tów  i e lek try czn y ch  o raz  liczn ików  tacho­
m etrów , szybkościom ierzy , czu jn ik ó w , 

n u m era to ró w .

W y k o n a n ie  so lid n e  z g w a ra n c ją  3-cb  
— le tn ią . —
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